
Nr. 31. Kraków, Środa 9 Lutego 1887. Rocznik V I.
Nowa Reforma** wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych.
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Na prowincji z przrsyłką pocztową 
W Państwie Niemieckieiu . . . .
W m ie js c u ................... ....  • ■ ..-
Do Włoch, Franoyi, Angin, Belgu,

Szwajoarj i, Turcyi i innych krajów
Pojedynczy numer kosztuje 1 0  centów, z przesyłką pocztową 12 centów. 
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A d r e s  B e d a k c y i  i  A d m t n i a t r a c y l : U l i c a  Sw . J a n a  N r ,  1 3

miesięcznie: 
2 złr. — ct.
? * -  •1 . 80 .

n o w a
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Listy z Rosyi.
i.

(Treść: Nowy minister finansów i jego polityka 
„narodowa" — Nienawiść Wyszniegradzkiego do 
Polaków. — Wyszniegradzkij jako dyrektor Iusty- 
tutu technologicznego i zarządzający południowo-za- 
< kodniemi kolejami. — Operacye giełdowe i „szwin­
dle- kolejowe dzisiejszego ministra finansów — „mi­
lion rubli zarobku" na tyon afi rach —  Spółka 
W y szniegradzk:j-Błoch. — Słowiańskie t«fl artyetwo 
W P^pniburgu. —  Pobiedśg^
gcew j rc■0płjij „patryotów- rn»ińa&Ufa" i ban* m.j - 
łoszaóoki w GlalioyL —  Reformy oowejo ministra 
finansów, —  Rosja bankrutem przez lat 50. —  
Petersburski „gradonaezalnik" Gresser. — Zaburze­
nia studenckie w końcu 1886 r. — „Polska in­
tryga". — Partye rewolucyjne w Rosyi i ich upa­
dek; _  Nowe aresztowania w Petersburgu 
Bułgarscy emigranci w Rosyi. — Usuwanie Pola­
ków z urzędów. — Nadwiślańska kolej. — Strate­
giczna polityka. “  Widoki wojny.)

N a mocy najwyższego rozkazu i  d. 1 (13) i ty - 
cznia b. ioku Iwan Aleksiejewicz W y s z n i e ­
g r a d z k i j  mianowany został ministrem finan­
sów Objął on tekę ministra najważniejszych 
spraw Rosyi, od finansów bowiem, które zawsze
pozostają w tak opłakanym stanie, zależą niemal 
wszystkie inne sprawy państwa rosyjskiego. 'Nic 
ulega wątpliwości, że sławianofile rnsvisev da-a _       rosyjscy
wnoby pchnęli Rosyą do wo ny z Anglią, Niem­
cami lub Austryą, gdyby nie veto p. B u n g o *  
gn . Wszelkie zabiegi i starania poprzedniego mi­
nistra, aby poprawić finanse Rosyi nie doprowa­
dziły do żadnych rezultatów. Kurs rubla w dru- 
§jej połuw e stycznia b. r. doszedł do tak niz- 
kieJ stopy, jak podczas wojny tureckiej, po po­
rażce pod Plew uą — t. z. „plewneński kurs* 
(*a 100 rubli obecnie płacą 186 marek 50 ton.) 
Obecnie finanse Rosyi znajdują się w zupełnej 
zależności od Berlina, w ostatnich bowi.m  cza­
sach Anglicy odsprzedali papiery rosyjskie Niem­
com. Zależność ca ekonomiczna caratu od Berli­
na tłumaczy nam ową mniemaną „przyjaźń" 
z nienawistnym Prusakiem i ów sojusz rosyjsko- 
niemiecki" na kursie rubla oparty.

W" krótkicn rysach podam szczegóły co do 
osobistości p. W y s z n i e g r a d z k i e g o ,  bądź 
cobądź bardzo wybitnej i zasługującej na uwagę, 
aby wykazać, cze&ó ,  się sfśf
nim w przyszłości.

W y s z n i e g r a d z k i j  skończył matematyczno- 
techniczny wydział przy uniwersytecie jieters- 
Bkirn; wydział ten obecnie nie istnieje i zniesio­
ny został w czasie reformy uniwersyteckiej 1861 
foku. Iw an Aleksiejewicz może obecnie mieć 
około 5 8 —60 lat, jest jeezeze w pełni sił i zdro­
wia ; bafdzo niem lei i nie wzbudzającej zaufa­
nia powierzchowności; na trędowatej jegu twa­
rzy napisano —  bezczelność-. Po uaonczeniu u- 
niwersytetu wysłany był przez rząd du Ameryki 
dla etudyów mechanicznyi h. Z^any. jako znako­
m ity profesor-matematyk. W instytucie technolo­
gicznym wykładał m irhaniczną teoryę ciepła 
i zastosowanie jej do budowy maszyn parowych. 
W y s z n i e g r a d z k i j ,  będąc jeszcze profesorem, 
Wchodził « roŻQe operacye giełdowe i kierował 
słynną spółką petersburskich „wodoprowodów", 
której miasto zmuszone było wytoczyć proces. 
W 1875 r. W y s z n i e g r a d z k i j  mianowany 
został dyrektorem Instytutu technologicznego na 
miejsce ustępującego J e r m a k o w a .  Studenci 
odrazu ! uczuli żelazną rękę nowego dyrektora 
i ju i w 1875—76 r. doszło do zaburzeń studen­
ckich z powodu zaprowadzenia pewnych ograni 
czcń, kontroli, zapisywania studentów, tak zwa-

t t ‘ t- P* Wówczas uwolniono
z l stytutu spi.ro słuchaczy. Jednak w 1878 r 
zaszła dla p. W y s z n i e g r a d z k i e g o  bardzo 
niemi a scena. W skutek pewnych nieporozumień

dyrektor rozmawiał ze studentam i, obiecując, iż 
ich żądania będą spełnione. Studenci dobrze 
wiedzieli, iż obietnic dyrektor nigdy nie wypeł­
ni i zawsze ich okłamuje. Jeden  z obecnych 
krzyknął „jerunda“ (absurd). W y s z n i e g r a d z -  
k i j  zapytał o nazwisko —  był nim studeut dru­
giego kursu, K o n o p l  a ń  s k i ,  Polak. Wówczas 
K o n o p l a ń s k i  oświadczył mu, że zapytał dla­
tego o nazwisko jego, aby donieść policyi i aby 
go wydalić, jakto zwykle robił i nazwał W y ­
s z n i e g r a d z k i e g o  wobec zgromadzonych 
„ p a d l e c o m  L W y s z n i e g r a d z k i j  po tej 
scenie oświadoeył, iż dyrektorem Insty tu tu  nadal 

- *u> k*4m+ i  p -aiuao  próśb ińiHikbr* f in a n s ó w  
wie pN ostN  nadal. Od tego-cAbsu datuje się skry- 
ta nien iwiść W yszniegradytiego do Polaków, 
której nie ujawniał jako profesor, lecz którą dał 
poznać w różnych sprawaub, jak  to zobaczymy, 

Wyszniegradzkij od lS 78 r. pozostawał w Techno­
logicznym instytucie tylko jako profesor. Zamia­
nowany był dyrektorem 1 1 1 i n, lecz każdy wie­
dział, że wszystko zależało od W y s z n i e g r a d z ­
k i e g o .  Potrzeba mu jednak oddać sprawiedli­
wość, iż o reputacyę i dobro Instytutu techni­
cznego dbał bardzo. W y s z n i e g r a d z k i j  kie­
rował wystawą przemysłową w 1888 r. w Mo 
skwie; w ostatnich zaś czasach wypracował i 
przedstaw ił projekt organizaeyi i wykształcenia 
technicznego w Rosyi, zarazem wprowadzając pe­
wną dyscyplinę szkolną, aby pozbyć się żywio­
łów bur„ .v.yc i. Kierował on robotami machani- 
cziiemi w fabryce prochu na O chcie, gdzie po­
robił pewne ulepszenia, udzielał rad machaniczno- 
malematycznych artylerzyztom rosyjskim i t. p. 
To wszystko zjednało mu u rządu wielką powa­
gę i zaulanie, łubiany był przez Aleksandra II, 
a w ostatnich czasach miał nawet dostęp do dwo 
ru. Od 1878 r. widzimy W y s z n i o g r a d z k i e -  
g o  zajętego w rożnych przedsiębiorstwach kole­
jow ych, gdzie był uczestnikiem „szwin.llów" i 
operacyj i zyskał reputacyę „działacza kolejowe­
go". Początkowo W. spełniał urząd dyrektora
kolei dróg Rybińsko-Bołogowskiej i Kijowsko-Brze 
skiej; przy następującej operacyi doroLił się mi­
liona rubli.

Zawiadywał on w ministerstwie ł*1*" ,ów dzia­
łem przemysłowo-technicznym i miał silne plecy. 
Wówczas przedstawił projekt połączenia kolei po­
łudniow ych: Kijowsko - Brzeskiej, Odesko-Kijow­
skiej Bendero - Gałackiej, Brzesko-Grajewskiej, 

słęzlMii d ró g : Kiszyniuwskiej, Radałwiłłowakjęj, 
iizało • El.saw elgradżkiej , Zmierzynko Wołoczy- 

skiej — w jedno towarzystwo dróg „ p o ł u d n i o ­
w o -  z a c h o d n i c h " .  Niektóre z tych kolei po- 
bi°rały ogromne subsydya od rządu i interesa 
vzf J  źle. Akcye Odeskiej drogi stały wysoko, a
niek tórych  dróg  jak B r z e s k o - G r o j e w s k i e ą  Bendero-
G ałack ie j i t. p. spadły ze 100 na 50 a naw et

kiem i genialnym profesorem , ale jednocześnie 
nazwała g o : „ w id ik ij wor i maszennik łiosyi*.

rtyl ał Nowoje W rem ia  p. t. „ Miednyie łby i 
miednoja sowieść“, gdzie wyraża s ie , iż W y­
s z n i e g r a d z k i j  posiada „miedziane sumienie 
\.rCZ, “ ~ f ywołał w swoim .-zasie sensacyę. 
Widocznie dzisiejszy m inister finansów poczuwał 
się do winy i miał rzeczywiście „suuiionia nie­
czyste", albowiem nigdy 
ciwko temu. Kiedy teraz wfcis* ® -^ka“ w-
mianowany został m in istrem , to N $ :  g rem ia , b r  j^a ń s k i e g o, . 
wychwalając jego jłdolności, ’ e l ie s f i .1 t- P ’„ę°" 
wiaria łłWWiwiw. „tfa  s ta n o w ić  n>in,stra P- "  I '
•zniegradzki zapew te zerwie te stosunki, które 
pozawierał, obi acająe Się w sfBrze rożnych przed-
* '“k: ‘ af« « y s tó w , b u d tu W oh d r ° g i 'aiębiorców
lazne".

że-

Dzięki w  y s z n  i e g r  a j o j e łnju ograniczono 
procent przyjmowanych na służbę Polaków do 
30 /, w psta to icl czasach prz"stan° przyjmować 
urzędników Polaków a zaczęto rugować z 
posad zajmowanych dotąd Widzid0® u pewnego 
wyższego urzędnika S  I  dniowo-zachodnich 
okolnik „konfid?h połudn _  1DOO _
i r  ”• onua5°cyonalnv“ w\dany w r ,  
aby przyjmować ty lL  ^  I L h  rosyjskich. -  
Pod słowem . r o i g g P  J f f J n i j l  w do­
pisku ów - k d n i k ,  potr2e u nrózurnieó F ^ o s ła -
n r i  t  wieroispotoiedańjo' )■ -
Okolnik ten wydm y Jzi ki Wys*niesE»d*kiemu. 
B ł o c h ,  Który , . d C 0 b i ł «  «ie milionów i jest 
głównym ak;-yon.aryUD2eD̂  południowo - za-
chodnich, Uie protestował n lc iw k o  okólnikowi 
a czynnosc jego ^  Łi J  prf  otekcyą na tych 
kolejach swoich żauwników i^ s p ó f  ̂ ^naw cow .

Kiedy za czasów A l e f f l r a  IH  powiał zu­
pełnie inny w iatr z Moskwy ?
„moskiewskiej sam óbytn«ści“ =yjskiej specyal-
nej kulturze*, „ d j t r y o t j^ ie "  prawosławno-mo-
skiewskim", „o z ^ n ik . i  „o zdro

wo-zachodnich. Zeszłego roku w lipcu Odeskij 
W icstnik napadł na zarząd kolei południowo- 
zachodnich, dlaczego wydaje tak nieprodukcyjnie 
miliony dla instytucji nii uczciwie prowadzonej. Nie 
wiedziała ta gazeta, ra^to jest „ w y ż s z a  p o l i ­
t y k a " .  Chociaż później zobaczył rząd , iż był 
wyprowadzony w pole przez „patryotów rusiń- 
skich", ale już było zapóżno — pieniądze wy­
dano. W yszniegiadzkiemu et Cornp. „deputacya 

została przez M ieroslawa D o- 
znanego ze szpiegostw swoich 

w Polsce. (Dok. nast.)

na tycn dróg40 rs. Kiedy projekt połą<‘:tenia - . .
już był zatwierdzony, spoczywał jeszcze w Diu- 
rach m inisteryalnych o czein W y s i  n *e S r a d* i j  był dobrze poinformowany, wówczas_zawar a
była słynna spółaa „ d m l a c |  kolejowych połu­
dniowo-zachodnich dróo na czele której stanął 
W y s z n i e g r a d z k i j  z B l o c h e m ,  
finansistą. Wszystk e akcyt kolei Brzesko- G a ­
jewskiej i innych których interesa zle stuy,
spółka W y s z n U g r a d z k . j - B l o c h  & Oomp.
wcześnie, skupiła, a kiedy nastąpiło 
ty.,h drog i dyrektorem  fo tu Juiowy - « >c^ h 
kolei był zamianowany Wyszniegradzkij, to y 
robił on, że wydane były akcye ogo n e , poprze 
dnie zaś wycofano i  nhieru. Otóż każdy
dacz akcy, o trzy my ̂ a ł'w * zamian nowe, akcye to

posia-
to-

pławarzystwa „południowo-zachodmcb drog,
cono po nominalnej cenie. Na tej aterze w y
s z n i e g r a d z k i j  "dorobił się m d 10118 ,r t f b . ’__
jego sprzymierzeniec B l o c h  nawet więcej 
W swoim czasie Nowoje Wremia napiętuowa 
dosadnie tę aferę i napadało z wściekłością 
B l o c h a  i W y s z n i e g r a d z k i e g o
mówiła, iż można go nazwać wielkim człowic

na
Gazeta ta

sci ,
"PstryotyzmiG pra'
. zSniłym  zachodzie

wych; pierw.auikaeh L ro d u  rosyjskiego na ca 
ryzmie i rosyjskim knucje 0 artyCh, jednem sło­
wem kiedy rosyjscy s ła ^ n o i i l i  i jmoskiewscy 
pstryoci wzięli górę, wówdzas Wyszniegradzkij, 
ktorego znano wpierw jako kosmopolitę , na co 
mam dowody, człowiek sprytny i przebiegły po­
czuł ten „specyficzD^-rosyjski" wiali > zaczął po 
ezątkowo „wietrzyć", „wąchać", a nistępnie dąć 
z całej siły w miechy K a l k o w a ,  P o b i e d o -  
n o s c e w a ,  T o ł s t o j . *  et Consork? W szedł w 
bliskie stosunki z Mosk. Wjedotn ] prz»<f}i*ra- 
g eą L  w  j * jndł <|gn  _
„szerokiej ruslciej natńrte". ^T ow arzystw ie  tło  
wiańskiem był najbardziej czynnym członkiem i 
każde słowo Iw m a Aleksiejewicza w tej instytu- 
cyi „obrusitelnej", złożonej ze starycb wojskowych 
medoięgów, było święte. W y a z n i e g r a d z k i j  
żfia%  j P8t j ak - dobry mówca, który jednak czę­
sto posługuje się kłamstwem bezczelnem, to też 
w słowiańskiem Towarzystwie był wyrocznią i 
cieszył się wielkiem powodzi niem. Nie ulega ża ­
dnej wątpliwości, że Wyszniegradzkij nio zasadą 
i Przekonaniem kieruje się, lecz przadewszystkiem 
ma swój osobisty interes być „patryotą". Już 
z lego, co wyżej widzieliśmy, można wnosić o 
moralnej wartości dzisiejszego ministra finansów 

staraniom W y s z n i e g r a d z k i e g o  i 
P o b i e d o n , . 5 c e w a  wyrobioną była darowizna
dla B a n k u  K r y ł o s z l ń s k i e g o  we Lwowie
około miliona rubli (950.000). W y s z n i e g r a d z -  
k j j e mG;  T o ł s t o j o w i ,  f  ob  i e d o n o s c e w o -  
wi  et Comp. składali wizytę ongi „patryoci ru- 
sińscy" N a u m o w i c z  i P ł o  s z cz  a n  s k i j. 
przedstawiając twoim „protektorom", iż prz»z 
Polaków w ogóle Rusini galicyjscy" w szczegól­
ności bank kryłpszański ‘ ‘ ni s - gnębieni i prze­
śladowani. W y s z n i e g r a d z k i j  bard-o gorli­
wie zajął się tą sprawą > podobno był nawet u 
cara. Rząd pożyczki a raczej d a r o w i z n y  udzie 
lił bankowi kryłoszańskieumi êcz u 'e 05c ił wy­
stępować w roli ofiarodawcy- Tę drażliwośe rzą­
du carskiego p. W y 8 Zn i e g r a d z k j j  Pok,,naI, 
ofiarodawcą fikcyjnie był zarząd kolei południo-

W ie d e i / i ,  6 lutego.
( ^ )  Trzy dni dyskusyi nad wnioskiem Plene 

ro o utworzenie Izb robotniczych stanowiły za 
ciętą walkę między lewicą szczególniej klubom 
„austryacko-niemieckim ", a garstką malkontentów 
niemieckich, którzy nie należą do żadnego klubu, 
ani też me tworzą własnego, są najrozmaitszych 
przekonań politycznych, mogliby nazywać się 
stronnictwem quot capita, tot sensus, wspólne 
mają tylko miejsce na ostatnim skraju lewicy i 
wspólną nienawiść głęboką ku byłemu stronnictwu 

wiernokonstytucyjnemu* i jego epigonom. P ra­
wica tylko przez usta jednego posła Kaizla z klubu 
czeskiego wzięła w sposób umiarkowany i jakby 
od niechcenia udział w dyskusyi: klub Irrp -  
denły  niemieckiej przez usta przewodniczącego mu 
posła Heilsberga wypowiedział, że nie zachwyca 
się wnioskiem i pozornie dochowując przyjaźni 
klubowi „austryacko- niemieckiemu", w skrytości

PP-serca aplaudował mowc-om malkontentów, 
Kronawetterowi i Turkowi.

Walka toczyła się o sympatye stanu robotni­
czego i w ogóle najniższych warstw społecznych. 
Malkontenci z góry był1 przekonani, że wniosek 
Plenera wypowiada im wojnę, chcąc odstręczyć 
im te masy, a poseł P lener w przemówieniu na 
rozpoczęcie dyskusyi wyraźnie potwierdził to w 
wstępie ^  położeniu kranu agitacjom  demagoj ■- 
cznyiu. Podkopać stanowisko malkontentów, aby 
wzmocnić swoje własne, oto główny cel wniosku; 
reforma socyalna. dobro publiczne i jak tam je ' 

' " " t i t i i  ' i u w  jhaL** traczy , to fy 
€ b d z* M llip ^ H reS H rlrazS f& w  i

oczu.
Nie

łtsów  na  » mydleni!

zasiadafi1̂ Uov l®podol’!e“ stw ftm było. żeby w Izbie 
zasuda i tacy posłowie (jak Tiirk) i żeby w t iki  
oazywali się sposób. Po^  Plrine
znacznie przeto zwula w inę i l hnn,  Q0SC Qie,aw u'  
szy, albe na większość teraźnieiR-a ^ i r  terazaieJ’ 
wdopodobniej na oboje razem * naj pra-  

Ouis uilerU Gracchos de 
Wszakze ta walka wielce m einna !
taryzuiu toczyła się wyłącznie na l e w i j l F 
mówienie posła Kaizla z prawicy niczem '  
nia ubliżyło parlam entaryzm owi. I  któż wprow*. 
dził pos. Turka do parlam entu? Ktuż pom nożył 
w ogóle liczbę malkotentów w parlam encie? 
Sprawiły to fuk yjne agitaeye lewicy na temat 
zagrożonej niemczyzry. Lewica osiągnęła niemi 
skutek o wiele dalej posunięty od zamierzonego 
celu. Agitaeye te zrodziły Irred m tę  niomieuką, 
która jest tylko faktyczną konsekw encją part ita- 
gów urządzanych przez lewicę i tak muac w nie­
co dalej tylko posuniętej kunsekwenoyi przyczy­
niły się do pomnożenie malkontentów, wręcz wro­
gich iewicy. Mówimy: pomnożenia, bo i za pa­
nowanie lewicy z-siadali już w Izbie pp. Schó- 
nerer i Kronawetter i nio obwijali w bawołu 
swoich przeciw niej zarzutów.

Cała skarga p. Plenera na poniżenie parlam tin 
Uryzmu i zw alana winy na innych jest w strę­
tną obłudą; jest obłudą godną n a p ię tn o w a n i 
tem n lęeoj gdy zważymy, źe całą walkę - , v l 
dniow ą, tak sm utną dla parlam entaryzm u 
wo ował nie kto in n y , tylko ten sam p. P]oUor
■ ° ri  , ^ t y  nad mą wylewa. Prowokował

^ .  .wtorkowem przem ów ienieic, zagajając dyeka- 
swoim wnioskiem ; prowokował ją  na 

jeszcze rozm iary, niż mu ją rzeczy* ście 
wywołać się u d a ło ; bo w przem ówieniu tem 
w podniosłym —  jak mówi — nastroju i *  Qal 
dziei harm onijnego działania wszystkich stron­
nictw, zaczepiał w arogancki sposób nie tylko 
m alkontentów , lecz i rz ,d  i większość. Ch siat 
większego jeszęze rozazalenia nienawis' c-ro du 
cha czarnej stronniczości", i dla tego t ę » r Ł _  
spohcie długą w pierwszem erytania d jskusye  
nazy«a k r o t k ą !  Aby ją przedłużyć, aby tem 
więcej poniżyć parlam entaryzm , aby w części 
chybiony cel swój .wiągaą* jeszcze pod sam ko­
niec dysK usyi, p. P lener tuż po ubolewaniu nad 
poniżonym parlam entaryzm em , wyzywa wśród
? ° T L  Q_a. dJ 8Pu tf » 8i dną zako-—t , i  . ^  n e ^ ą j e ,

ę

syę nad 
szersze

dziw k d r  że walka gorąco zawrzała i że 
W g o rze , wyszedł na niej nieboraczek parłam R  
taryzm, który w własnym p r ,ybytku [uż
zaledwie na estradzie prezydt* Y D̂ ^ U l . Uk
ny. J  propos przybytku J
m yśli pomieścić swoich ośmiu r v P° n  • - 6a 
p o s t ó w  z  I z b  r o b o t n ic z y c h  J  ? d z ie s ię c iu )

« y  d l, K,„ „ h u
k-szosć Składała się ieszcze z 1 • eg0 W1? '
zmianom konstytucyi, k tórehł n /fWl' y’ zaP°bieSl 

J J L “  IflJ Pom nożenie nnsłów 
mało

. na ___ ,  ___
dla teraźniejszego składu I zl - 8 “ nawet
na galaryi zasiadać m ają? Do pCf elskie) ? Czyż 
już i dziś mają pizysten ffaieryji robotnicy

Walka wytoczyła sięę aż ua korvi
miała epilog w p . .   Qo .0rytarz, a bę Izie
nie w pojedynku, lecz w procesie ' Ca ®tras"tteg ° ! -  
dwoma posłami wiedeńskimi, bn p»Wyin m i?dzy
rzy ^uz  s ^  przeprosiła. ’ szta szermie-

Nad głębokim upadkiem parlam ent 
lew też w przemówieniu na 2£ ? Zmu ub^
t & V W ! ? ! » “ - a  gdj -

(m nastroju, bo
81

wszystkich stron

spodziewaj się, że wniosek ieo-0 at„ ri; • —
miotam harmonijnej działalności w lS S lr i lh  Pf ' ^  
nmtw, a tymczasem przebieg d y s S  ? ^  
g b  ze w Izoie nad wszvstkiem n!n pT’UCi7 ł 
w istny duch ciasnej stronniczości ^ UJt5• niena'  
wstrętnych kłótni. Przyczynę i -'''n t tjlk o  
g » s t,n u  , „ « j  W8kMa( j  1, 0WKęh “ 4; mp; t“ d

a odpowiainialaflś^ xa dcM azczenia 4 yspa ty , spal 
da na  w ienpnpsm  p . CłUlótieekiago.

A cóż znaczyła niezawiśle od dygkasyi fcad 
wnioskiem swoim, ale w tyeh bamyeh dniach u- 
czvniona przez posła P lenera napaść na całą wię­
kszość parlamentu za to . że poseł PokJakaf w 
najlepszej intencyi ustąpił miejsce w komisyi le­
gitymacyjnej innemu posłowi nowo wybranem u ? 
Gzyż te prowokacye to wyszukiwanie pozorów do 
napaści rzeczywiście natchnione jest in ten c ją  h a r­
monijnego działania wszystkich stronnictw . po- 
dźwignienia upadającego parlimcntaiyzn: -i .

Powiedzmy otwarcie: n. Plener, człowiek u ta ­
lentowany, dla którego dotychczas każdy przeci­
wnik musiał mieć szacunek, wystrychnął się na 
-borbifaksa" najszkodliwszego rodzaju. A stw ier­
dzamy to nie bez głębszej m yśli, nie . . ,
rakteryzowania same; tylko osoby p- B)en9 ’ : 
i pos. Plener nie bez głębszej myśli, m  ̂
obmyślanego planu wszczyna ^ 1 :  j
Pos. Plener, zawsze dumoy, p j dawna ą-a_
am b ic ji, ^ ^ Y a ^ i e T ź e h  nietylko ziłą L  
rai się wypłynąć ? aJ  ' Lewicii długo uw a­
leniu swego, lecę i “fi ieezall i nie dopu-
żała ozdooę swą^ sUrsj k^ryleusze jej nie -
szezała do władzy, fitarzeią. lecz i coraz wie-
tylko coraz własnyd błędnych agitacyj.
cej ulegają skutkP*" icj, owoc, że trzymanvo-0 
Własnego to posi założyciela W iener AUg.
J ? r nw S Um K  Herbstów itd. w yrzu^ó z sio-

l  FEKECffl
Wizerunek z nad brzegu Łomnicy.

. przez
J u l in a z a  T u rc iy ń s k ie g o .

7 ,
(C iąg dalłiy.)

VI.
Nareszcie O stapt cza-j jakiś we wsi nie bvło 

rodzics nie wiedzieli, gdzi0 D odział

tow ato! ^
Stary Harasym, dowiedziawszy 8ię 0 tem 

niepokoił Bię n ism ało, lecz się nie odzywał 
A ktoby teraz zajrzał w głąb;iasów, pobliskich 

PtrechińsKa, zobaczyłby tam kilku niedorostków 
•leaząeych okuło rozpalonego ogniska, zai^bnię- 
tych —  w.elce utruazonych — dum ających,
co teraz dalej począć__

Był między nimi Ostap.
Druhów e  jego , w obszarpanej kilkudniową już 

mitręgą odzieży, mieli m iu j jakieś kwaśne. On 
Przeciwnie , choć niemniej strudzony i niemniej 
ostrym zjieczony wiatrem, był pełen jeszcze za- 
Pału i buty młodzieńczej. Na głowie miał kape- 
ł**ch, ustrojony suto w orle pióra i włosiste mchy. 
G® zdaw ał się tu rozkazywać.

W idać, że Ostap chc.ałby tu powtórzyć rolę 
Dofaoszową.

Ale towarzysze jeg o , dyerocący od zimna, pra­
ktyczniej się na rzeczy zapatrywali. Oi me mieli 
ochoty buszować po puszczach zapadłycn, ni 
drapać się jesienną porą po złomach głazów nie­
gościnnych, czekając na jakieś przygody, o któ­
re w czasach dzisiejszych nie tak łatwo, lym  
nie tak bardzo chodziło o sław ę, jak ich przc- 
wódcy.

Z onych bowiem kazek o Doboszu, to ijlko 
utkwiło im w pamięci, jak bogaty watażka roz­
rzucał skarby swoje niezmierne. N ie sława jego 
rzucała im blaski w oczy, lecz białe srokowce, 
a szczególnie iotoft hroszi. które Dobosz całomi 
miał mierzyć garncami one to miały dla nich
urok , one jedne. ,

I  u zaś teraz miał ich spotkać zawód... Dlate­
go tak posępnie patrzyli przed siebie.

W iatr m in y  ciągle powiewał i siekł białemi
w lice krupkami. Oni dygotali, przykucznąwszy 
przy ogn .u— i r o z m y ś l a l i ,  co teraz dalej czynie.

Bo niejakiej chwili podniósł głowę kędzierzawą 
Czarny P e tro , jak go zwano, i rzekł do Ostapa: 

- - .S łu c h a j ,  ty, Ostap! Go my tu będziem.... 
a ditka  1... buszowali w  tej zapadłej puszczy!... 
Ano wleczem sie , niby wilki, zg łodniał^  ^ trzy 
a Un,r za :hodzim na ten, to na owy p ł y  ),

o T T 1* zdybali ?... Zali może pana jakie-

chy hroszejf*  alb° Żyda’ Coby niohl pełQ8 ^

ceapas

— O 1 toby był z ciebie »nołsdec, — ozwał się 
Ostap, —  gdybyś się zaraz zastraszył , że ci tain 
troefię śnieżek czarna twoje wotoste przyprószył... 
E j , dałbyś pokój, Peiro 1

—  At 1... Czy ia ci się boję śniegu! Niechby 
mnie i zimna zmyła pluta... ^w ie ja -b y  potem 
wysuszyła!... ale tak kręcić się po lasach, ta j 
wertepach na darmo i tylko czekać, dopóki zima 
wszystkich ni* za*yPie czapasów... żytj chyba 
tym w iatrem , co z nas sobie się tylko naśm ie­
wa- n o , tego to już i psu zawisie!

_  A, tak... n ieinaczej!... dobrze Petro mó- 
wj j — z a w o ł a l i  d rudzy , — zima z a  p asem , a 
my tu nic nie mamyb .

Ostap zaś nieco pobladł.
— Toż wy cfieiehbyscie d»iu wrócić ! na śmiech 

siołu całemu?... I  z« b j was jeszcze wasi bat'ko 
wie, tać inni kijmi osiekl ?...

_  A kto to m ów i!— zagadnął zaraz Petro —  
Ja-ci tak przecie nie myślę Ale posłuchaj m nj„ 
ty ... taj posłuchajcie wszyscy: wam dam tu
lepszą radę....

I  nabrawszy tc h u , ozwał się po chwili •
_  My tu zimy nie przebędzicm bez niczego 

I DowbuszoW! ludzie pracowali lato ca łe , a^ h' ' 
na zimę nachować zapasów. W zimie przeoi I  
nie mogli tyle rob.ć wycieczek i pochoSów ?
Po śniegu łacnoby ich wytropiono. Toż 
tak teraz zrobim y: zamiast błąkać się nafn I? y ' ci 
puszczy, zrobim sobie napad na PerechińskU P°
Tam hrnsai hrt oo a-

W sz jsc , .robili na. to w ielk i, „ray

m iw L  PeŁoI8” ! ^  -  C. t ,
napadai na P e ra ib iń s to  X ?  ^  g " ' iIk5 m*m I

a może dn i*  to tak, w dzień jainy? .
z tei ieón • ee° 1 strz0taj^c jeszcze... ta  z czego?.. 
l tej puszki?... My-ci poczekamy dc no-

Tam zydy chowają hroszi... bo są to 
icn sklepach. 'a ry po

trzym onU11118 1 ciszkiei11- chyłkiem, wypa­
l a ć  i f  dom którego nechresta. albo rklep 
g i- P° eichu wysadzim oKno.... Oni będą

P i . .wt0dy, a my dobierzem się do kasy żydo* 
i nabierzem  tego, co się wlezie... tąj d *- 

ie ?^° ^ raPak&f.- Tyś myślał inaczej, ćbiO"

-Iak to? ... To już niby nocni złodsioj®*1 
odezwał się z pogardą Ostap. . na

E t ,  praw isz!... My przecież “ i" ,d*' ura(i
naszych... pójdziem na ż y d ó w !-  Żyd?® ■? ^  
co z chrystianyna  ściągnęli, to przecież 
dna kradzież?

A drugi dodał jeszcze: onj n a -
-  My im tylko to odbieram, co on

s z y m zabrali. ., to pracy chry-
-  Ta, czyli nie " ‘g ^ a c h  ?• • • To p s ia - 

stiansko] w ich siedzi

WKy !- r ■ * >n„om Petrowym przyklasnęli. 
Inm  również r i?w0J L m ( H do smaku.
Projekt bardzo im P rz yPak by gam w g<).

bio “ JdSojony* On o innych m »rzjł przygodach. 
Jem u migały w oczach boje i wyprawy, ale n.e 
nocny napad złodwejski, —  a to nawet me n&-

pad! M  P° pr°StU Wkfadani* Si? o kue“  do
cudzej komory’ , gnębiony.

dzió innego w y  
• 7ima 5  zbli?a c-°rl Z g 0 rsz a ‘ a oni kJ L

SC,'-‘ i  S r e j l  P0«zkl >. kosy ^szczeTfeionej a 
| aS p y c b  n o żó w , n ie  mają z . d n e j  i n n a ,  Jbro!
H A  gdyby i ^ w i l b  napad ły?... (idyby
ni.
sio nabrał ochoty do .ch m ięsa?... Bez żadnych 
rai/asów! nieodpowiednio odziani, doczekać 'sie 
tyjkó mogą, io  m h, .,ezeh nie zginą od zimy 
ladzie petem po śniegu wytropią. 3 ’

0 S11P żydów me lubił, jak w ogólności lud 
nas2 wszystek który gardzi żydem i zwie go 
pogardliwie nechrestem , choć się bez mego nie 
ubchodzi. °

Ostap z wtouiiego nawet usposobienia nie m ógł 
miec wiele s jm paty i do tego ludu handlującego 
i szachrującego, nie mającego żadnych porywów 
rycersk ich , ni poezji w swoich obyczajach — 
nader plugawych w oczach a  łodzieńca o żywej 
wyobraźni Zresztą mu wytłomaczyli druhowie 
że łupić żydów , znaczy ty le , co bronić s w o- 
i c h :  to jak gdyby być dla s w o i c h  dobrodzi* . 
jim  , gdy się tępi plugastwo , które „chrześciań- 
skiego człowieka* lichwą i wszelakiego rodzaju 
zdzierstwem na żebry sprowadza.

(D. c. n.)
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dla, musieli nakoniec dopuścić do władzy w stron­
nictw ie sw em ; a p. Plener, nie pytając o środki, 
korzysta z zgrzybiałości starszych przywódców i 
z młodzieńczą energią zmierza do celu swego — 
do znaczenia, a przez znaczenie do teki m iniste- 
ryalnej. W ystąpienie Niemców z Sejmn czeskie­
go jego jest dziełem , kontynuacyą dzieła są bor- 
by w Radzie państwa Tu i tam uczepił ^ a'  
sła po jednan ia , pogodzenia narodowości w Cze­
chach i stronnictw  w Radzie p ań stw a; ustami 
głosi zgodność, aby czynami doprowadzić hasło 
pojednania ad absurdum. Na destrukcyjnej dzia­
łalności zasadza się dyplomaiyka jego, aby na 
gruzach stanąć tryumfatorem. Czy mu się powie­
dzie? Mniemamy, że naw et w państwie rzeczy 
nieprawdopodobnych powieść się mu nie może, 
bo inteneya prawdziwa zbyt przejrzysta, działal­
ność zbyt im petyczna. Mimo to, jak na teraz, 
wydaje się nam  osoba p. Plenera, występująca na 
pierwszy plan Prz jT zupełnem usunięciu się sta­
rych przywódców na ubocze, tak że ich nawet 
n ie  w idać, dosyć ciekawą i występowanie jego 
dosyć charakterystycznem, aby mu poświęcić cały 
l is t niniejszy.

Urzędnicy puliczni wobec 
pospolitego ruszenia.

Najnowsze przepisy o organizacyi pospolitego 
ruszan ia , ogłoszone rozporządzeniem m inistra 
obrony krajowej z dnia 19 stycznia b. r. w dzien­
niku ustaw państwowych, dają jeany obraz praw 
i obowiązków, jakim podlegają w obec in sty tuc ji 
pospolitego ruszenia państwowi i pryw atni urzę 
dnicy. Obowiązki urzędników zostały należycie 
określone w ustawie o pospolitem ruszeniu z dnia 
6 czerwca 1886 i podane do powszechnej wiado­
mości, a ogłoszone obecnie przepisy organizacyjne 
zawierają liczne postanowienia na korzyść urzę­
dników. Odnoszą się one mianowicie do sp raw : 
a) uwalniania w ogóle od obowiązku służby w po­
spolitem ruszen iu ; b) zwalniania od służby w po­
spolitem ruszeniu; c) urlopowania d) zwalniania 
lunkcyonaryuszów zatrudnionych w tych zakła­
dach konfekcyjnych, które służą celom wojsko­
wym ; e) zwalniania kierowników wielkich zakła­
dów przem ysłow ych; 1)  zwalniania straży skar­
bowej i c. k. służby le śn e j; g) wreszcie dotyczą 
one kwestyi uzyskania stanowisk w pospolitem 
ruszeniu, m ianow icie: 1) oficera, 2) audytora, 
8) oficera rachunkowego, 4) wojskowego urzędni­
ka rachunkuwego lub kontrolnego, 5) magazy­
niera i t. d. Ze względu na wielką doniosłość 
nowych przepisów organizacyjnych dla urzędni­
ków, będących w wieku obowiązującym do służby 
w pospolitem ruszeniu, podajemy tutaj odnośne 
postanowienia organizacyjne :

Niżej podane normy o u w o l n i e n i u  od  
o b o w i ą z k u  s ł u ż b y  w p o s p o l i t e m  r u ­
s z e n i u ,  odnoszą się w ogóle do wszystkich 
obywateli podlegających temu obowiązkowi, przeto 
i do wszystkich urzędnucćw, o ile nie wydano 
dla nich jeszcze osobnych zarządzeń.

Wedle norm wykonawczych do ustawy o po- 
spotiWu ruszenia, ustęp 49 § 14, zostało w ogóle 
przyznanem uwolnienie dla dotkniętych takiemi

z o s t a w i e n i  n a  s w y c h  s t a n o w i s k a c h  
w takiej liczbie, jaka jest niezbędną dla sprawo 
wania służby administracyjnej i nauki.

Takie same przepisy odnoszą się także do 
funkeyonaryuszów, zatrudnionych w służbie p o 
c z t o w e j ,  t e l e g r a f i c z n e j  i k o l e j o w e j  
o ile są niezbędni do utrzym ania prawidłowego 
ruchu. Gdyby oni byli zwolnieni jako obowiązaL 
do służby wojskowej, to zwolnienie takie odnosi 
się także do służby w pospolitem ruszeniu.

Gdyby w interesie działalności tych g a ł ę  z 
p r z e m y s ł o w y c h ,  które powołane są w spo 
sób szczególniejszy do pokrywania p o t r z e b  
a r m i i ,  okazało się niezbędnem na wypadek mo 
bilizacyi pozostawienie na swych posadach osób, 
obowiązanych do służby w pospolitem ruszeniu 
a zatrudnionych przy odnośnych zakładach, mo 

, być czynione wnioski o ich zwolnienie, przy- 
czem jednak osoby pierwszego powołania i te 
które służyły w wojsku, żandarmeryi i t. d. mo 
gą być zwolnione tylko w wypadkach zasługują 
cych na szczególniejsze uwzględnienie.

W  wyjątkowych razach mogą być zwalniani 
także ci kierownicy i n n y c h  w i e l k i c h  za  
k ł a d ó w  p r z e m y s ł o w y c h ,  którzy są nie 
zbędni do utrzym ania w ruchu tych zakładów 
skoro in ieies publiczny tego wymaga, aby nie za 
szła przerwa w ruchu.

Zbytecznem jes t czynienie osobnych wniosków 
zwolnienie d u c h o w n y c h  k a t o l i c k i c h  

d u s z p a s t e r z y  i n n y c h  w y z n a ń ,  którzy 
tylko z tytułu swego powołania i w miarę po 
trzeby Ja k o  k a p e l a n i  wypełniać obowiązek 
służby pospolitego ruazenia, dalej personalu strm  
iy  s k a r b o w e j  i l a s ó w  p a ń s t w o w y c h  
który tylko w miarę wypadków wojennych ma 
być pociągnięty do pospolitego ruszenia.

Jeżeli urzędnicy pełniący służbę w Bośni 
Hercegowinie należą do królestw i krajów repre 
zeutowanych w Badzie państwa, w takim razie, 
gdy chodzi o funkeyonaryuszów. zatrudnionych 
przy w ładzach , wnioski o zwolnienie powinny 
wychodzić od tamtejszego rządu krajow ego, zaś 
wnioski w sprawie zatrudnionych przy zakładach 
komunikacyjnych od kierownictwa ruchu. Wnio 
ski należy przesyłać do komendy XV korpusu.

(Gan. Lw ów  i)

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  8 Inłego.

Ceas cofa w numerze wczorajszym swoje wła­
sne doniesienia sobotnie w sprawie c z ę ś c i o ­
w e g o  p r z e s i l e n i a  w m i n i s t e r s t w i e
a u s t r y a c k i e m ,  zamieszcza bowiem następu­
jący telegram z Wiednia, z dn. 7 km.:

Pogłoski, jakoby w skutek trudności, zaeho 
dząeych w rokowaniach ugodow ych, wybuchnąć 
miało przesilenie w m inisterstwie tutejszem , lub 
jakoby puzycya Dunajewskiego była zachwianą, 
są zupełnie bezzasadne. Owszem od kilku dui
polepszyły się znacznie widoki sfinalizowania u- 
gody. “

Koło polskie odbyło w niedzielę dłuższą nara­
dę. Po załatwieniu wtorkowego porządku dzień- 

Inego i oaesłaniu T[— 1  odesłaniu w niea ouyoh pelycyj do odne-
cielesnemi 1 umysłowemi ułomnościami, k tó re lśnyoh  komisyj prowadzono dłuższą dyskusye nad

Ł - ’" 1—   ł  ustaw ą o zabezpieczeniu c h o ry c h , w k tó re j 'b ra liwykluczają bezw arunkow o uzdolnienie do w ypeł­
n ian ia  obowiązku s łużby w  pospolitdm  ruszeniu  
(to  je s t takiem i ułom nościam i, k tóre dotkniętego 
niem i czyn ią  n iezdolnym  do spraw ow ania w szel­
kiej służby w pospolitem  ruszen iu). U w olnienie 
1 akie m a moc trw ałą.

Ci, k tórzy  w swoim  czasie uczynili zadość obo­
wiązkowi staw ien ia  się na plac asen terunkow y i 
zostali uznani za nieudolnych, m ogą w takim  
tylko razie być uw ulnieni od służby w pospoli­
tem  ruszeniu  na podstaw ie orzeczenia kom isyi 
asenterunków  ei, je że li zanotowana w liście p o p i­
sowej uchw ała co do w ykreślenia popisow ego, 
zaw iera bliższe oznaczenie tej ułom ności, k tóra 
w yklucza bezw arunkow o kwalifikacyę do w ypeł­
n ian ia obow iązku w pospolitem ruszeniu.

B adania osób dotkniętych takiem i u łom nościa­
mi m a dokonyw ać urzędowa kom isya g m in n a  w 
m ie jsca  je j pobytu  ; a o postępow anie takie m a 
albo prosić sam  in teresow any, lub też m oże je

łożeni cesarsko - królewskich 
władz w miesiącu styczniu, a co się tyczy

zarządzić przełożony gminy. Obowiązany do po­
spolitego ruszenia może także domagać się, aby 
go postaw ono przed kom isją asenterunkową lub 
superarbitrem . Osoby, k ore z własnej winy nie 
były badane, mają byc zano °wane w spisach 
pospolitego ruszenia (o tu rm ro  len) jako niezdolne 
(ungeeigntt), muszą jednak  s wić się w razie 
powołania. Oficerowie lub u zę mey wojskowi, 
którzy uważają się za niozdo nyc powinni zło­
żyć raport za pośrednictwem  w a zy ewidencyi- 
nej. , .

Z w a l n i a n i e  u r z ę d n i k ° w, 0 81 u ż b y
w  p o s p o l i t e m  r u s z e n i u  m °ze 7 ttdzielo- 
nem  już w ciągu pokoju tym , którzy ą n ie z b ę ­
dni dla załatwienia spraw służby P lcznej. 
Osobiste i familijne stosunki nie , 7 na
ii™ tanienie zwolnienia, lecz upowazn ją ylko 
do prośby o k ró u i urlop. W niosek o nienie 
może wyjść tylko od tych władz i zaWadow, 
których interes wymaga podobnego uwzgl§ nie- 
nia. Tego rodzaju wnioski maja przedkładać prze

M  i autonom icznych
zakłs-

dów komunikacyjnych ( Verkehransialten) t° ^  
drodze m inisterstwa handlu. Osoby cywilne zwoi 
nione od służby, otrzymają certyfikaty (Land - 
sturm -E nthebungs-C ertifLatt). Wnioski dotyczące 
oficerów i urzędników wojskowych, w stosunku 
pozasłużhowym i em erytowanych, mają być czy­
nione osobno.

Zwolnienie jest c z a s o w e ,  trwa do  k o ń c a  
m a r c a  n a j b l i ż s z e g o  r o k u ,  i traci natych­
m iast moc, gdyby oanosna osoba wystąpiła ze 
służby.

U r z ę d n i c y  p a ń s t w o w i ,  dalej urzędnicy 
n a j w .  d ó b r  p r y w a t n y c h ,  f a m i l i j n y c h  
i f u n d a c y j n y c h ,  urzędnicy z a r z ą d z a j ą c y  
f u n d u s z a m i  p u b l i c z n e m i ,  funkeyouaryu- 
sze k r a j o w i ,  r e p r e z e n t a c y j  p o w i a t o ­
w y c h  i g m i n ,  którym jest poruczoną polity­
czna administracya, jeżeli dla tych posad wyma­
ganym  jes t dowód ukończonych prawnopaństwo- 
wych studyów; p r o f e s o r o w i e  i n a u c z y ­
c i e l e  pobocznych naukowych zakładów lub po­
siadających prawa publicznych, do których zali- 
cząją się także szkoły ludow e, m o g ą  b y ć  za 
zezwoleniem monarchy, na wypadek wojny, p 0-

udzial B ilińsk i, Bobrzyński i inni. Koło polskie 
uchwaliło zmienić § 8 przedłożenia w tym kie- 
ru n k n , że zabezpieczenie robotników rolnych i 
leśnych mm być uregulowane przez specyalne ko­
m isje  sejmowe na podstawie i w ramach usta­
wy państwowej. Dla tej zm iany § 3 pozyskaną 
została Lwica. N astępnie w niósł Starzyński zmia­
nę ordynacyi wyborczej do Rady państwa co do 
galicyjskich wirylistów w myśl tegorocznych u- 
chwał seiiuowych. W  dłuższej dyskusyi nad tą 
sprawą brali udział Czajkowski, Madejski i Bo- 
brzynski, poczem pdłożono dalszy ciąg rozprawy 
na przyszłe posiedzenie Koła.

We Lwowie odbyło się w niedzielę zgromadze­
nia robotników, w sprawie wniosku Plenera o 
Izbach robotniczych. Uchwalono rezolucye, w któ- 
]7 eh zażądano szerszego zakresu działania ala 
Izb. uwzględnienia prawa kobiet przy wyborach 
d > Izb, rozszerzenia prawa wyboru i wybieralno­
ści na robotników, mających skończony 21 rok 
żytia — wreszcie zmiany zaprojektowanych przez 
wnioskodawcę P lenera  okręgów wyborczych tak, 
ahy okręgi te schodziły się z okręgami Izb han- 
Jlowo-przemysłowych, żeby zatem z Galicyi wy­
bierały do Rady państwa Izby robotnicze z Kra­
kowa, Lwowa i Brodów po jednym  pośle. Pe- 
tycya w tej sprawie przesłaną będzie n» ręce po­
sła Kronawettera — zgromadzeni bowiem nie li­
czą na poparcie Koła polskiego. Jak  mogą liczyć 
na poparcie posła, który w dyskusyi w tej spra­
wie powiedział wyraźnie, że Izby robotnicze na 
nic się nie przydadzą — to ich rzecz.

O o b e c n y m  s t a n i e  r o k o w a ń  u g o d o ­
w y c h  dowiadujemy się z odpowiedzi w ęgier­
skiego m inistra skarbu na interpelaeyę pana 
^DyedyLgo. Puseł ten zapytał się m in is tra , czy
0 Prawda, że związek cłowo-handlowy ma być na
1 ( 'W ydłużony i czy rząd skłonny est na wy-

rozbicia się się układów uznawać potrzebę 
orz«nu węgierskiej linii pndatku konsumcyj 

w ««lu podniesienia dochodów z tego źró-

jem ne ustępstwa będą zrobione; ale jakie, to na V o  11 ma r ,  odsiadujący obecnie w więzieniu karę. 
pewne niewiadomo. Zdaje się tylko, iż za pewne na Którą skazany został za udział w międzynaro- 
ustępstwa w sprawie opodatkowania sp iry tu su ; dowych pracach socyalistycznych W razie gdyby 
ustąpią Węgrzy  w kwestyi naftowej. jVollmar otrzym ał większość głosów, zażąd a j so-

Przed/użenie całej ugody na jed^n ifik jest > cyaliści w demonstracyjny sposób jegc natych- 
wielce nieprawdopodobnem choćby /. tego po- miastowego uw olnienia, przyczem wybuchnąć 

że przywilej banku austro-w ęgierssiego,' mogą nowe zamieszki. Monachijczycy lękają sie, 
ze spraw ugodowych, upływa z końcem ażeby przy ponawianiu się rozruchów nie obdi- 

roku, a więc niezależnie od losu innych rzono i ich m iasta małym stanem oblężenia, 
spraw musi ^yć p rz0dłużoi?y teraz. Zresztą bar-j W  innych miastach machina rządowa jest już 
dzo wąt]jliw% jest rzeczą, czy rząd węgierski ze- także w pełnym ruchu. W  Metz zabroniły wła- 
cheidłby się narażać na bardzo niepewną w alkę! dze dalszego wydawnictwa dziennika M oniteur 
wyborczy w lecie pod zarzutem niedbalstwa lub de la Moselle, wychodzącego tam od lat trzy- 
nieudolhóści, iż mii się nie udało zawrzeć u g ody , dziestu sześciu. Jedyną winą tego pisma było,

iż uwiadomił czytelników o kandydaturze opozy­
cyjnego posła p. A n t o i n e ,  nie podając nawet 
jego wyznania wiary politycznej.

w odu,
je d n a
tego

na warunkach dla W ęgier korzystnych.

i
DyploiOaC1i reprezentujący Europę nad Bosfo­

rem, łrymienili w poufny sposób uwagi o s p r a ­
w i e  b u ł § a r 8 k i e j .  tak iż można to już uwa | We Włoszech zanosi się na dymisyę 
żać za poezjtek od dawna zapowiadanych uk ła-jsp raw  zagranicznych p. R o b i l a n t  1

ministra
... _____  __r ____________   _ „ r .  _______  . ministra

dów. Według jednobrzm iących doniesień kilku , wojny gen. R i e o t t i .  Pierwszy z nich popełnił 
dzienników zagranicznych. p. W b i t e ,  ambas d u r ; omyłkę, nie oceniwszy należycie położenia w Mas- 
angielski, o^zjm ał polecenie brać udział w nara-jsaw ie. Sądził o n , że Włosi mogą zatrzymać tę 
daeh i tlziałać możności w porozumieniu 1 posiadłość, nie prowadząc wojny z Abissyńczy- 
ambasad<*raini Austryi i Niemiec. N ie można te-Jkam i i nie narażając się na rozlew krw i, pod- 
go uważąó wprawdzie za potwierdzenie pogłosek
0 p rz jm ie izu między Anglią, Austryą, Niemcami
1 W łocha1111’ dowc ńzi to jednali w każdym razie, 
że ze atrony Anglii nie ma powodu obawiać się 
zerwani 1 konierencyi.

W iecrt obaw nasuw a stanow isko R o s y i. 0 -  
s ta tn i ir ty k u ł Mosk. W ied. n ie  sp raw ił w pra- 
wd W iedniu wielkiego w rażenia , a naw et 

lAi

m e sprawił 
w rażen ia , a 

Pcster L loyd  nie uważa go wcale za półurzędo- 
wy Dbjaw; g ł°sy takie są atoli dowodem , że w 
społeczeństwie rosyjskiem nurtuje wojenny prąd, 
a nikt nie wie, czy pr^  j-en n j6 opanuje wkrót­
ce naczelnych os°bistości.

Podczas gdy .w K o n s t a n t y n o  p o l u  roz 
strzygnąć się maJ | losy Bułg&ryi, emigranci buł­
garscy nie prz* staja myśleć o wywołaniu powsta­
nia przeciw dzisiejsZej re g e n c j i , a na korzyść 
Rosyi, Swoboda donosi, że kilku oficerów bułgar­
skich odbył0 m edawno w Odessie naradę pod 
przewodnictweIP Nabokowa. N arad a , na którą 
przybył także kom*ndant m iasta , zakończyła się 
uchw ałą, ażeby B®nderew i jego towarzysze wy 
słali list o,twarty d° Stambułowa. wzywając go do 
złożenia władzy- Dziennik , za którym podajemy 
tę wiadomo®0 P ? ł l e nadto treść drugiego otwar­
tego listu, w którvm owj panowie przedstawiają 
oficerom, ,jaŁ ^ 10lką jest potęga Rosyi i jak lek­
komyślną byłao3vn„ika % tem państwem o wol­
ność i niepod^głość Bułgaryi. Benderew i Gru- 
jew wydali  ̂°Pr0cz tego proklamaeyę, podburza­
jącą ludność Przecity regeucy i, „która zdeptała 
constytucyę. zaprzedała naród Austryakom i A n­

glikom a Bułgary? wtrąca do grobu“.
Obaj ci agitatorowie Dędą musieli zaniechać 

dalszych w ichrzyi, sjkoro rząd rum uński uznał za 
stosowne internować jcjj w Bukareszcie wraz z 
trzema innymi oficerwni, Obecnie rząd turecki 
idzie także za Przykł*<lem Rumunii. Wielu wy­
chodźców ze stronaictwa antirząduwego oddano 
md nadzór policyi, a niektórych z nich uwię­
ziono.

czas gdy dzisiaj jest w idocznem , że skoro sobie 
nie życzono krwawych walk, należało Massawę 
opuścić. Gen. Rieotti wydał także kilka nieodpo­
wiednich rozporządzeń. Między innem i wysyłał 
on do Massawy jazdę wbraw prośbom komende­
rującego tam gen. Genee.

nogo 
dła .

Na
r  y  ż e l różUt-e rp ^ ac^  o d p o w ied z ia ł h r . S z a p a-
n a rlam en tó 1106’ ,a ^*e ,£&choA zą w u ch w a łach  obu
TTPładv w  m uszą  być w k ró tce  w y ró w n an e

•/c  an i sie ?  celu ^ o b e c n i e  w t r  k u, -  więc ani 8>ę jaszcze *
s ta ły  z e rw a n e  Dla nie zakończyły, ani me zo-

815 a ultat rokow^ ^ 6 pewu%' ż* rz%d -przed‘ 1 swoje postępowanie podłoży rez 
sąd sejmu-

Co do P.y a,n‘an byłoby d ł u ż e n i e  z w i ą z k u

r ° k J skoro ro k o w aE edwi‘ześnie mÓWić 
o ”

n a
o tera teraz , w toku—  -------/ j alQoe O linii ” .loszczeNa pytanie dalsBe o^aoi, ^
nego odpowiada ’ ołUj„c 8- na gWQ.

je dawniejsze ośŴ diCZUni1'’naWł* u« którego 1 
bez utworzenia o80bnej ^®*icy austryac-
kiej będzie m ożna p °dn iesc doc^ d  z podaJtku 
konsumcyjnego. . ,

Z takiej odpowiedzi nie wiele się d o w i ^  
Najważniejszym ustępem  je s t ten, który m0wi 
iż zachodzące różDice muszą byc wkrótce w, ró: 
w nant, bo z niego można wnosić, iż jakieś wz*.

Mowa W i n d t h o r s t a  w Kolonii, której treść 
podaliśmy we wczorajszym num erze, jest dowo­
dem, że l i s t  k a r d j n a ł a  J a c o b i n i e g o  nie 
wDłynte bynajmniej na lacho w inie się naczelnika 
centrum  w sprawie siedmioleciu. L chwalenie wnio­
sku rządowego uważa W ind thorst za rzecz nie- 
możebną i pociesza się tem , że papież nie bę­
dzie miał żalu do swych wiernych synów , gdy 
zbada pobudki, którem i się kierują. J b8t 
widzimy, pełne uszanow ania Iecz zarazem nader 
stanowcze wypowiedzenie P08ł uszeństwa. Zgro­
madzenie, na którem W indthorst w Kolonii prze­
mawiał, uchwaliło rezolucyę, w której powołując 
się na list kardynała, żąda od posłów katolickich, 
ażeby starali się o przywrócenie pokoju kościel­
nego w Niemczech i o po^pszenie doli papieża. 
Z g r o m a d z e n i e  p o c h w a l a  n a d t o  z a c h o ­
w a n i e  s i ę  s t r o n n i c o w a  k a t o l i c k i e g o  
w p a r l a m e n c i e  i wzywa wyborców, ażeby 
dotychczasowym posłom P°nownie oddali głosy. 
Z tego wynika, że posłowie katoliccy będą mogli 
głosować znowu przeciw siedmioleciu bez obawy, 
ażeby utracili przez to zaufanje 8Wych wyborców.

Zupełnie analogiczny ton przebija z artykułu 
Germ anii, poświęconego tej sprawie. Pismo ka­
tolickie dowodzi, a przynajmniej stara się dowieść, 
że W atykan pochwai ił w ogóle postępowanie 
stronnictwa centrum  1 pozostawił mu zupełną 
swobodę w sprawie siedmiolecia. Jeżeli zaś kar­
dynał wzywa katolików do zgody z rządem , to 
słowa te odpowiadają zdaniem G erm anii najzu- 
lełniej życzeniom Partyi ka to lick iej, która zna 
okładnie swe obowiązki.

Organ katolików polskich K u ryer  Poen  radżi 
sobie w ten sposób,, iż stara się obudzić w czy- 
teluikach wątpliwość co do autentyczności listu. 
Mimo tego rozbiHra °n go dokładnie, a uwagi 
swe kończy temi słowy:

„Nie wchodzimy w to, o i l e  u z a s a d n i o n e  
y ł y ,  c z y  s ą  n a d z i e j  e O j c a ś w. co do 

wywzajemnienia się rządu pruskiego za przychyl­
ną względem siedmiolecia postawę — aie faktem 
je s t ,  że Ojciec św- wyraził tyła o zapatrywanie 
swoje ze strony kościelnej zostawiając stronni­
ctwu katolickiemu z u p e ł n ą  w o l n o ś ć  d z i a ­
ł a n i a  ze stanowiska politycznego, międzynaro­
dowego, ekonomicznego i t. d.

„Prasa katolicka niemiecka będzie um iała list 
ten stosownie do obecnej chvi iii zużytkować, a 
g ł o s  t e n  w a t y k a ń s k i  n i e  w p ł y . n i e  w c a ­
l e  n i e k o r z y s t n i e  n a  w y u i k  b l i s k i c h  
w y b o r ó w  d o  p a r l a m e n t u " .

Przypuszczenie, iż nadzieje papieża mogą być 
nieuzasadmonemi, jest najlepszym dowodem, w jak 
wielki kłopot wprawił list Jacobiniego wyborców 
w całem cesarstwie „ m ieckm

Rząd niemiecki stara się natom iast wyzyskać 
sytuację na swą korzyść. W  Bonn, gdzie przy 
ostatnich wyborach wyszedł z urny członek cen­
trum , pobtawiono tym razem kandydaturę katolika, 
będącego w służbie rządowej i zw olennika septe- 
natu. W  ogóle w całych Niem czech wzmaga eię 
gorączka przedwyborcza. W M o n a c h i u m  mia 
ło się odbyć w niedzielę zgrom adzenie socjali­
stów pod gołem nieb«m. Wojko i polieya prze­
szkodziły temu, rozpędzając z bronią w rękn 
nadciągające tłumy. Dwie osoby, mężczyzna i ko­
bieta, otrzym ały przytem pchnięcia bagnetem. 
Socyaliści monachijscy liczą na niezawodne zwy­
cięstwo przy wyborach. Kandydatem ich jest p.

S t o r t h i n g  n o r w e g s k i  otwarty został 
dnia 3 b. m. mową tronową, zapowiadającą, jak 
już doniosły telegramy, przedstawienie Izoie de- 
,putowarych kilku projektów praw, między inne­
mi o organizacyi arm ii i o postępowaniu sądo- 
wem w sprawach karnych. A rm ia norwegska 
składa dię obecnie z wojsk liniow ych, landwery 
i pospolitego ruszenia. Wojska liniowe liczą 750 
oficerów i 13.000 żołnierzy i podoficerów. B»z 
upoważnienia Izby deputowanych, nie mogą one 
być pomnożone nawet w czasie wojny. Landwers 
c łu ij wyłącznie do obrony własnego k ra iu , toż 
samo poepolite ruszenie, będące zarazem rezerwą 
zapasową dla dwóch, L uprzednio wymienionvch 
części sił zbrojnych. Mowa tronowa, zapowiada­
jąca projekt organizacyi armii norwegskie,, świad­
czy, że rząd szwedzko-norwegski obstaje przy za 
miarze powiększenia sił zbrojnych i ich gotowo­
ści bojowej. Stara się on o to już oddawna, ale 
z nieosobliwym skutkiem, zarówno bowiem szwedz­
ki, jak norwegski sejm nie są wcale chętne 
jektuin zwiększenia sił wojskowych.

W Izbie reprezentantów w W ashingtonie dn. 
31 s m., deputowany Lowler z Illinois, wniósł 
rezolucję, oświadczającą, że wojowniczy ton pra-

f e ł S ^ d^ 8S ei’ oraz ’ $  i fdlł ? z dot aQs ieI-skich krąży na Północno-Atlantyckim Oceanie, 
dowodzą nieprzyjaznego Anglii dla Stanów Zje­
dnoczonych usposobienia, którego powodem jest 
kwestya rybołówstwa. Rezolueya dodaje, że wy­
brzeża amerykańskie, są de facio bezbronne, gdy 
tymczasem rządy: angielski i kanadyjski, posia­
dają mapy portów i fortyflkacyj amerykańskich. 
Rezolucya wzywa w końcu prezydenta Unii, aże­
by uprzedził Izbę reprezentantów, jakie środki 
zalecić zamierza celem z a b s z p t e c z e n i a  w y ­
b r z e ż y  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  o d  m o ­
ż l i w e g o  n a j ś c i a  . A n g l i k ó w .

n a w

K r o n i k a .

Rady
K r a k ó w ,  8  lutego 

miejskiej odbędziePosiedzenie
czwartek

Odczyty. D k  k o siliśm y , odbędzie się podczas 
postu s z e r e g  odczytów publicznych na do bód Towarzy­
stwa wzajemnej pomocy uczaidw Umwenytetn Ja- 
gielońskiego. Dzisiaj dowiadujemy się, o czem pre­
legenci, również jn« przez nas wymienieni mówić 
zamierzają. Prof. dr. C r e i  z e n a ch o „Hamlecie",

Slub. W kościele 00 . Kapucynów ks. biskup Du­
najewski pobl gosławił związek małżeński zawarty 
pomiędzy p . Maryanem Chrspowiokim, obywatelem 
z Litwy, a panną Maryą Dębicką.

Komitet loteryi fantowej w Przemyślu, cho­
ciaż już dawno rozesłał wykaz wygranych nume­
rów a równocześnie zapowiedział, iż termin odebra­
nia wygranego fantu, pod groźbą utraty, upływa z 
dniem 11 b. m. —  mimo to nie raczy ani przy­
syłać tych fantów, ani nawet odpowiadać. Jeden 
z tntejszych pośredników w sprzedaży losów wysłał 
jeszcze 24 styczuia list rekomendowany, a dnia 4 
lutego posłał przyp .mnienie z dołączeniem karty na 
odpowiedź, a dotąd nie doczekał się ani tantn, ani 
nawet odpowiedzi

Z ulicy Karmelickiej piszą do n a s : Od kilku 
już dLi pewien amator jazdy na welocypedzie ugą- 
nia pc trntuarach ulicy Karmelickiej, od strony plan- 
tacyj ku kościołowi i z powrotem na tejże przestrze­
ni po drugiej stronie. Rzecz prosta, że przy takiej 
przejażdżce wśród przechodniów o wypadek nietru­
dno, to też wclocypedysta najechał p. F. K., staru­
szkę, która, chodząc powoli —  o lasce, nie zdążyła 
ustąpić z trotuaru, następnie pomnie uszczypliwych 
drwinek gawiedzi, ubliżających epitetów ze strony 
ustępujących w błoto i znaczących trzaskać z bicza 
dorożkarzy, wywrócił w błoto czteroletnią córeczkę 
p. W. M. Tego rodzaju zabawa szkodliwa dla prze­
chodniów poifinna zostać wzbronioną i sądzimy —  
zajmie eię tem powołana w «  1 :a

Na ślizgawce obok ogrodu botanicznego, jutro, 
we środę, przygrywać będzie od 2 ’ do 5 orkiestra 
wojskowa.

Zapiski policyjne. W miesiącu Btyciniu r. b. 
wyszupasowano z Krakowa do miejsc przynależno­
ści 188 osób po uka-aniu sądowem

Straż poli yjna przytrzymała: Więcek Antoninę za 
kradzież rzeczy w służbie, które zabrano Ptaka
Bartłomieja za kradzież pszenicy na dworca kolejo­
wym. Milcz Miryannę za kradzież. Pouiedziałka Mi­
chała za gwałt publiczny. Kwiatkowskiego Jana za 
sprzeniewierzenie. Dwmnaoęie esób za pijaństwo 

Lwów, 7 lutego. Ruchliwa firma E. T r z e m a  
s k i e g o —  podjęła jak wiadomo nową seiyę ilustra-
cyj —  powieści, H. Sienkiewicza zachęcona wido­
cznie powodzeniem, jakiego doznały ilustracye „0 - 
gni«m i mieczem". — Zapewne wszystkim czytel­
nikom znany już jest prospekt, rozesłany przez p. 
E. Trzemesbiego o wydawnictwie „Potopu" a bo­
gatą w wspaniałe sceny powieść mają artyści odtwo­
rzyć w 20 obrazach — ktorycń pierwsza serya (4 
kartony) znachodzi się w rękach publiczności. —• 
Zakład fotodrukarski p. Trzemeskiego cnakrmicie 
v j wiązał się ze swego zadania, reprodukeye wypa­
dły tak doskonale, że chlubne mogą zająć miejsce 
obok p-debnych wydawnictw pierwszorzędnych eu­
ropejskich zakładów, Do ilustrowania zaprosił p. 
Trzemeski znauj h zaszczytnie malarzy naszych, 
pozostawiając im swobodę w wyborze tematu. 
W pierwszej seryi okazały się kartony pp. J a n k o ­
w s k i e g o  Czeeława i Piotra S t a c b i e w  i c z a .

P i e r w s z y  k a i t o n  nosi napis: „Prolog", pędzla 
p. Jankowskiego i przedstawia na pie-wszym planie 

demona wojny" w postaci pięknego rycerza, któ­
rego silna budowa i energiczne ruchy są uosobie­
niem siły  i męztwa W oddaleniu widać dogorywu- 
jące zgliszcza w perzyny obraconych wiosek, i kia 
sztor Częstochr wsu, otoczony polem zasłanem tru- 
padu — Pc głowkc.b i karkach poległyoh depcząc, 
„demon" z mieczem w ręku zuchwale zdąża pod; 
niury klasztoru —  lecz Lagie uderza go blask, 
przed którym kryją y To gTlfti>bofntt ppatęć Jfor- 
decki-go uzbrojona krzyżem i sztaudarem z obra­
zem Królowej Polski — Matki Boskiej Częstocho­
wskiej, powstrzymuje „demona" w dalczym jego 
pochodzie. — Cały obraz czyni wspaniałe wrażm.e, 
szeroko traktowany —  a w szczegółach wybornie 

się we obmyślany i sumiennie wykonany. Może postać ks. 
i Kor Jeckiego otoczona obrońcami Jasnej Góry j st 
jest cokolwiek uieproporcyonalnie za wielką, — za­
pewne jeduak artysta chciał duchowe jęj znaczenie 
w tej stf»sznej wojnie tym sposobem lepiej uwyda­
tnić.

D r u g i  k a r ł on poświęcony jest bohaterowi

pro-

prof. dr. K r z y r o l l 8kl  wygłosj odczyt pod tytu­
łem „ZnrodnU czy choroba", prof. dr. P a w l i ­
c k i  „o em ancypacyi kobiet", rektor hr. T a r n o ­
wa  k i w trzech z rzędu odczytach przedstawi ży­
wot i działanie ks Kalinki, p_ g  S j e u k i e w i c z ,  
który, jak wiadomo m»a iwno powrócił ze Wscho-

i bohaterce powieści. — Kmicic przybył do Wodo- 
któw i poznaje Oleńkę. P. Stachiewicz wybrał see- 
nę, kiedy śmiały kawaler chwyta swoją narzeczoną 
za rączkę, aby jej się przypatrzeć bliżej przy świe­
tle ognia. „Ot tak! odwróć się waćpanna, a ja zaj­
dę od komina, ot tak". K m i c i c  i O l e ń k a  ł a ­
dnie wyglądają, ogień jednak „od komina,, nie dość

du, podzieli się *e słuchaczami wrażeniami z Gr -  j szczęśliwie oświetla obie osoby, wskutek czege pię- 
eyi w odczycie, na k t ó r e j  treść składać się będą kność Aleksandry cierpi cokolwiek na tem.

p. Wł. S p a s o 
Mi -kiewiczu i

wspomnienia z A ten", nakoniec 
w ic  z mówić będzie dwa razy o 
Puszkinie przed pomnikiem Piotra W ," Szereg od 
esytów rozpocznie się 25 lntego odczytem ks. dr. 
Pawlickiego.

Biletów, waŻDych na WiZy8t y e odczyty, dostać
można w księgarn i p. Krzyżanowskiego w cenie 7 
złr za krzepło, a 2 50 złr. Za wstęp na salę i 
galeryę

Przejechali przez Kraków ze Lwowa do Wie­
dnia dziś rano: p. nam<estnik Zaleski i marszałek 
krajowy Jan hr. Tarnowski.

Sewer (Maciejowski), jeden z najpłodniejszych i 
najbardziej lubionycli naszych powieściopisarzy i  no- 
wel.stów, po dłuższej pauzie, zapełnia teraz utwo­
rami swerni aż cztery naraz czasopisma. I tak: 
„Biblioteka Warszawska' drukuje większą, jego po­
wieść: N a  seerokim śm ecie. „Ateneum" zamieszcza 
w ostatnim zeszycie początek nowelli ludowej p. t. 
D la  świętej eiemi. Drngą nowellę ludową p. t. 
Ł u sia  B u r ła k  podaje „Wędrowiec". Nakoniee 
„Bluszcz" drukuje nowellę potrącającą o świat ar­
tystyczny: Zabiegi pa n a  P iotra, Mamy nadzieję, 
że jednę z tych prac będziemy mogli z a m i e ś o : ć  w 
„Reformie."

Bł, p. dra Filipa Zuckra uczyniły niek Sre pi­
sma polskie rysownikiem. Rzecz się ł »k miał a: " * ■  
ryer W arszaw ski, zamieszczając wzmiankę o K ło ­
sach, które w części obrazkowej podały portret zmar­
łego, oraz dwa rysunki G i e r y m s k i e g o ,  przed­
stawiające widok kościoła i rmenta11* w Ossiaku, 
wskutek błędu drukn doniósł, iż dwa te rysunki 
wykonał bł, p Znoker. Skwapliwie pochwyciły błę­
dną tę wiadomość picma nasze i eto nieboszczyk zo­
sta ł mianowany rysownikiem, a nikomu nie przy­
szła ochota obejrzeć te  j 8° Pr8ce w Kłosach. Dzi­
siejszy numer G atety  Narodowej na domiar przy­
nosi wiadomość w koLkr°ttiej formie, iż owe rysnn- 
ki Gierymskiego „wykonane zostały przez zmarłego 
dra Zuckra".

Z tego wynika ta skromna uwaga, i i  nie należy

T r z e c i  k a r t o n  p. Jankowskiego jest wjbor­
nie rysowany pod względem perspektywy. — Wi­
dać olbrzymi bór, wśród którego jedzie Kmicic
z Oleńką szepcąc jej do ucha „Chciałbym do koń­
ca świata taa jechać". Wspaniałe sanie unoszą zchy- 
żością wiatru trzy dzielne rumaki, popędzane jeszcze 
przez pachołka — ni drugich saniach pędzą za 
nimi koinpaniony Kmioioa. Obraz ten jest również 
bardzo efektowny. — Nie można tego powiedzieć 
o c z w a r t y m  k a r t o n i e  p, Stachiewicza, przed­
stawiającym straszną scenę, kiedy Kmicic zrujduje 
pomordowanych kompanionów w Lubiczu*. Scena ta, 
przejmująca zgrozą w opisie, nie wypadła tak do­
brze w ilustracyi Trupy pomordowanych czynią
wrażenie śpiących, a odwrócona postać Kmicica
trzymającego kaganek nie może wytiómaczyó treści 
obrazu nieznającomu powioóoi.

Zmarli. Dr. Hipolit Przeździecki, lekarz ordynu­
jący w Frmncessbadzie, ztnarł w 43 roku życia w 
Nicei. Zmarły napisał kilka rozpraw naukowych, 
drnkowanych w M ed. W ochenschnfi. Od r. 1873 
przeniósł się do Franoensbadu, gdzie jako lekarz 
zdrój .wy pozyskał szeroką wziętość. Z prac jego 
zasługuje na bliższa, uwagę rozprawa p. t. „Środki 
iQrtD1CZe zdrojowiska Frsneensbsd", wydana w roku 
1878 w Krakowie.

^  Przemyślu przed miejecowym sądem karnym, 
odbywa się proces sędziego powiatowego Głuszkie- 
wicza, oskarżonego o przekupstwo. W procesie za- 
wikłaną jest również żens sędziego i dzienięć in­
nych osób. Rozprawa potrwa: ośm dni.

Rudawa. 5 lntego. Wie. nasza była wczoraj wi­
downią oburzającego a ltu  Administracya dóbr hr. 
Tenczyńskiego w Krzeszowicach udała się do 0. k. 
starostwa w Chrzanowie z prośbą o przymusowe 
ściągnięcie kwot, ktOre jako szkody lasowe u nie­
których tutejszych wyrobników zalegały. C. L. s ta ­
rostwo przystało na egsekncyę żołnierza, podobno 
od 13 pułku z Krakowa (jest en renem z Jawo- 
rznia). Żołnierz, przybywszy do Rudawy, uczuł Bię

 l  swobodnym i postanowił wynagrodzić sobie u nas
pow tarzać w iadomości na wiarę innych kolegów po czas, przy wojsku marnie stracony. Znalazł sobia 
j łórze, jeżeli ni. trudnoby było sprawdzić ją przei. zaraz serdecznego kompan: w osobie p. Piotra Sio-
obejrzenie rysnnhuW, o których się pisze, 1 dłaka, miejscowego zastępcy wójta i z nim rozjpc*



Kraków 9 Lutego 1897. n o w a  r e f o r m a .

ozął po w si wędrówkę. Zaozęto, rozum ie się, od kar­
czmy, skąd podochoceni u Ja li się do btodnej w yro­
bnicy celem ściągnięcia egzekncyi, o której ona ani 
śn iła , bo uic nie z a w in iła ; w yrobnica ta  nie m iała 
w domu ani centa, więc żołnierz porw ał jej buty 
z pieca i te za 50 ct. u żyda zastaw ił; dziś biedna 
w yrobnica b nso na chleb dla dzieci zarabia. P an  
żołnierz tem pierwszem zwycięstwem ośmielony tak  
dalej sobie po.-tępo w ał, biednych ludzi b ił, policz­
kow ał, w ydzierał im grosz estatu i bez względu na 
to , czy by ł kto wiuny, lub nie, bez względu na to, 
że jem n żadnych pieniędzy ściągać n 'e  wolno. Za 
w iele m usiałbym  p isać , abym mógł w j liczyć wszy­
stkie oburzające frk ta , jakich się żołdak dopu-zczał, 
ale o lednym  jeszcze zamilczeć nie mogę.

D rugiego dnia egzekucyi tj. wczoraj około godz 8 
wieczorem, żołnierz w raz z podwójcim prawie nie­
przytom ni ndali się do biednego bardzo kom irnika 
także w  celu ściągnięcia egzekucyi, ale bardzo się 
zawiedli —  bo kom ornik dzień przedtem  ni leź/tośc 
w skarbie zap łacił i przed żołnierzem  kw il n się 
w ykazał.

Bozgniewary żołnierz uderzył w twarz biednego 
chłopka i domagał się kilku szóstek za fatygę, — 
a kiedy biedak wymawiał s ię , iż tylko kilka cen­
tów ma w domu, żołnierz zdjął karabin, wymierzył 
i s t r z e l i ł ;  szczęściem jeduak, że był pijaDy i kul­
ka rnkwiła w ścianie sąsiedniego domu. Lud prze­
straszony pouciekał do domów, komornik ukrył się 
w izbie, skąd jednak zaiaz go wyciągnięto i po wo­
dzie, śniegu i błocie ciągnięto do aresztu, o pięć­
set kroków uddalonego, — tam  do mukrego lochu 
wrzuoenp. biedaka omdlałego i pół nagifgo —  i  
co? tlńsneęńfeiwy d n .  r w nocy Bitnej febry i ję­
czał tak strasznie, że dopiero kupiec miejscowy [- 
zrael rzucił mu przez okno o a rą  derkę i kaw ał cnle- 
ba. ŻołDierz zaś i pudwójci raczyli się w  karczmie 
do późnej nocy, R-ilo zwierzchność gminna jeszcze 
nie wytrzeźwiona odstawiła biednego komornika do 
Krzeszowic za opór, jak i staw iał władzy.

B ohorodczany  5 lutego 1887 r  Zpowo lowany 
inicyatywą włościan zalecił tutejszy W ydział po­
wiatowy sekretarzowi swojemu p. J. S. zestawiu w 
krótkiem a plastycznym obrobieniu przepisy własne
go zakresu dział mia.

D ziełko to na^isaim  w sty lu  przystępuym  dla 
d la  w łośdan . i we fo mie tablic, nadających się do 
z a w ie sz e u a  w każdej k a n c la r y  g i i  innej, t r a k tu j  
każdą gałę i krótko, pr-w dziw ie z obrazową dokła­
dnością, jest cenną akw izyc ją  dla naszych w ło-

ściun. , ,  . , , , ,
P ie rw sz y c h  t rzy  tab lic  oddano  ]u i  podobno do 

d iu k « r n  p. J .  D aukiew icza  w S tan is ław ow ie .
W C h e rso n ie  w Rosyi zbudowano niedaw no leatr, 

a w uiaoy przy budowie I ałoflndział ]ak donosiliś­
my w  w łaścw ym  czasie, kilku Polakow . T eatr wy- 
budi.w auy został podług planów arch itek ta  D ąbrow ­
skiego pochodzącego z G alicji, zas całkow ite urzą 
dzenic’ s .en y , w ykonał p. S tanisław  Cyrankiew icz z 
K rakow a, były m aszynistą tutejszego te itru . Cher- 
soński zarząd m iasta  (Gorodskaja uprawa) w ydał 
p. C. pochlebne św iadectw o a tenże sam przedsię­
biorca urządził poprzednio scenę w Lublinie w  K ró­
lestw ie Polskiem ; obecnie zaś powołany zosta ł do 
urządzenia steny  w budującym  się teatrze w Odes­
sie.* W rzędzie ozdób sceny u s taw ił p. C yrankie­
wicz w Chersonie, jak  nas zaw iadam ia, biusty a r ­
tystek  polskich Modrzejewskiej i Hoffmanowej.

W Paryżu odbyło się 28  stycznia poświęcenie 
w ybudowanego ze sk ładek  na cm entarzu M ontpar­
nasse „grobu p ilsk iego" , oraz przeniesienie do te ­
goż grobu  zw łok i .  p. L eonarda  R „ttla, Belweder^ 
Ozyka. Pośw ięcenia dokonał ks. R  Wilczyń ki, wi- 
karynsz kościoła św. A ugustyna, nad grobem  zaś 
przem aw iał w eteran z roku 1 S 3 1, przyjaciel ś. p. 
R ettla  p. Gorkowski.

Rada uniwersytetu eksfordzklego postaw iła
wniosek ndzm lania ty tu łu  doktora lite ra tu ry  i nauk 
przyrodniczych Preteiisye do ty tu łu  tego m ieliby 
praw o rościć nauczyciele, którzy byli cz, in i przez 
la t pięć, bądź też n a p is a l i  dzieło z dzieoziny lite ­
ratury* i nonk przyrodniczych, bądź t«ż zdobyli wiel 
kie zasług i na  polu nauczania. N ow y ten ty tu ł 
nadaw ałby ' te  same przywileje, co ty tu ł doktora 
Prawa.

M ianow an ia . Prezydent sądu kratowego w yższe­
go w  Krakowie zam ianow ał A leksandra Komperdę, 
kancelistę do prow adzenia k*iąg grun*owvch p rz y  
sądzie powiatowym w Tnuhowie, kancelistą przy są­
dzie obwodowym w Tarnow ie

Repertuar teatru krakowskie yo.

We c z w a r t e k :  drugie czwartkowe abonamen­
towe przedstawienie; „Rozwiedźmy się“ ( Diooręons) 
komedya w 3 aktach, Wiktoryua Strdou, p-ni  Hof­
man i p. Lubicz w głównych rolach.

W S o b o t ę :  Na aochód pani Julii Sułkowskiej

M i S r t ^ R 7 ' / Pan W o n s ie u r  le
S P  Komedya w P ^C1« aktach Juliusza

„ Z a b o l^ d y l i  Kraków” 6013̂  M 1'6! P°rołudniow«:ze śniam ■ , . wiaey i Górale" obraz ludowy
śpiewami i tamami w trzech aktach J. N. Ka- 
8 lego, muzyka Kurpińskiego, Początek o godzi 

me w pół do czwartej.
Przedstaw ien ie  w ieczorne: „Zbójcy", tragedya w

pięoiu aktach, F ryderyka Schillera. —  Początek  o 
god. 7 wieczór.

P r z e d o s t a t n i a  w i e l k a  r e d u t , . ,  na której 
co kwadrans będzie coś nowego. Między innemi o- 
degranym będzie o północy: „Hamlet", wielka t r a ­
giczna scena, trawestowana podług Szekspira, ode­
gra znany komik. Na zak«óczeuie p0 raz pierwszy: 
„Wiel!-a burza w sali redutowej.“

W  n a u c e :  „Przyjaciele H ioba" i Kom edya kon­
kursow a, na benefis panny W ojnowskiej. „L arik " 
na benefis p Ryg®™. , L ilia  W eneda" ’ na” benefis 
panny Ka nzyóskiej. „N ie w ypada" W ołowskiego 
i K otarbińskiego na benefis p. Siem aszki. -  „F ran - 
cillon" D um asa na benefis pan i Hoffman. — .H r a ­
bina S ara" Olineta. —  „K raw iec dam ski" (Tailleur  
v»ur Dames) M silhaca. i „ P ig<s palców  p. B irouk" 
(Les civq Doigts dc B iro u k) DecourieUa.

Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne.
—  „ B e z  p i e n i ę d z y " ,  d r a m a t  S t a n i s ł a ­

w a  h r .  R z e w u s k i e g o ,  ^Dokończenie).
T ak do zliśm y do aktu ostatniego, najw ażniejsze­

go dla bohaterk i d ram atu  — a zarazem do ak tu , 
w którym  jeżeli nie najkorzystniej, to z pewnością 
najbardz ej charakterystycznie w ystępnją indyw idual­
ne cechy autora. Akt ten daje nam  „czu łe  sp o tk a ­
nie rodztoy praw ej i nie praw ej na neutralnym  g ru n ­
c ie" , bo w gabinetach  restau raoy i „A rkadya". Spo 
tykamy u  i Lizy, spojuflij przez swego p ana  i u 

i m .  II r r, I  h  oj_* W rafm a, wdrdd cynicznego g ru ­
b a  liiiutaną śW e m  i ro.«p .otą ż a ło b n e  j*,j j nbegie 
szaty, kon trastu jące z całością obrazu, jej dek lsm a- 
to rska  gorączka, kielich w ręku  a na  ustach śm iech 
to rozpasany, to trasr ozny, czynią z postaci tej, nie 
m ającej w dram acie żadnej realnej charak terystyk i, 
pełbn poezji i dzikiej melancholii w ytw ór rom anty­
zm u, fantastyczne w idziadło, w ystępujące tem  efe­
ktowniej, ale z»razem tem dziwaczniej, im  tło , na 
którem  się pojaw ia, traktow ane jest realistycznej. 
T ło  zaś to w ostatnim  akcie sztuki p. Rzewuskiego 
jesf w reaiiźm ie swem mistrzowskie. D alszy i osta 
teczny rozwój dram atu sprow adza A leksander, który 
stra  .z s z y  „św ię ta"  siwą m atkę w  szalonej pogoni 
za zabójezynią jej, ukochaną sw ą a przeklętą Lizą, 
staje w śród sam olubnej zgrai, ab*y z nią zrobić ra- 
»L inek sum ienia, z nią, dzięki której niepraw a ro­
dzina rozpierzcha się, a m, ra lność jest pomszczona. 
L iz i widząc się w inną śm ierci m atki, słysząc roz- 
p,iczl'we przekleństw a A leksandra, czuje się niezdol 
ną do t-go  życia, k tóre  okupiła  m iłością, pragnie 
pow rotu m iłości, chce okupić ją  życiem i rani się 
w pierś. P rzyw o łany  tokarz konstatu je , że rana  nie 
jes t śm iert ilną i dodaje, że „po tokirn skandalu -  
karyera zrobioną- * cynizm em , charakteryzującym  
pojęcia kreślonej sfery.

I a się kończy d ram at a raczej tu  się dram at roz­
poczyna, rozpoczyna się w alka wewnętrznej niezgo­
dy bohaterki z otoczeniem a kończy ię jdram aiy- 
zow ana powieść p. Rzewuskiego, ustęp  im i udram a 
tyzow ana przepysznie pod względem sceniczoości, ale 
nie ^osiadająca żywiołów dram atycznych w  sobie

Gorycz była charakterystyczną stroną wszystkich 
utworów p. Rzewuskiego, ale gorycz ta b jła  tylko 
zaszczytnym objawem zdoluości odczuwania cierpień 
objawem szlachetnej wrażliwości systemu nerwowe­
go. Pessymizm był sterem dawnej twórczości p. Rze­
wuskiego, ale pessymizm ten sam nie był pozba­
wionym steru w poprzednich jego utworach, aslś 
przedstawia się jako chaos rozparznych sytuacyj bez 
wyjścia i bez celu. Filozof nie widzący żadnego 
steru w życiu i w natur/.e, nie może stworzyć isto­
tnego dramatu, którym nie może kierować przypa­
dek, ale pewna wewnętrzna, w zaroJzie jego tkwią 
'a , niezłomna siła, oparta na prawdzie wyższej, 
klórą z rzeczywistości w y d o b y ć  wiaton poeto. ^

-  N a  w y s t a w ę  Tow arnst»a przyja-iół s-;tuk 
piekiiyeh nadeszły: B to s/ozad a  „Mały rj u ek Ko 
mera „Portret mężczyzny" Trojanowskiego „Gita­
rzysta" i „Zbroili*-, Zembaczyńskiego „Portret re­
ktora ku, Pelczara"*, H akow skiego  „ńdam hr. o 

to< medalion w bronzie.

?r. 31.

dziwnej otuchy. Przed tem spadały papiery wszy­
stkie, jakby wojna była już zaczęta, w sobotę pod­
skoczyły nagle, tak znacznie, jakby na wiadomość 
o zawarciu pokoju i powszechnem rozbrojeniu. Ża­
den z walorów nie wrócił wprawdzie jeszcze do da­
wniejszej swej ceny giełdowej, niektóre po/.ostały 
jeszcze na piątkowym niskim poziomie, ale speku- 
lacya obudziła się i objawia stan oho.robliwej go­
rączki.

O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i .

Do dzienników wiedeńskich telegrafują z P o d -  
w o ł o c z y s k ,  iż rząd rosyjski zarządził w Kró­
lestw ie Potokiem na Litwie i Rusi p o w s z e ­
c h n ą  d o s t a w ę  a r t y k u ł ó w  s u r o w y c h -  
Każdy włościanin według tej wiadomości obowią­
zany jest w ciągu tygodnia dostawić do magazy­
nów wojskowych 4 pudy mąki żytniej, 1 pud 
owsa, 1 pud pszenicy i i  pud siana. Wiadomość 
tę powtarzamy z obowiązku dziennikarskiego, gdyz 
me wydaje się nam prawdziwa.

Do Egyeterłes donoszą z W iednia, iż w sferach 
decydujących postanowiono z powodu ci?K .ł e F.° 
z b r o j e n i a  s i ę  R o s y i wziąść sie energicznie
do środków o bronnych , gdyż same ^ r z 3'toe!lia 
adm inistracyjne wystarczyć nie mógł- Między in­
nemi ,  ze względu na ważność yhrony przejścia

n a

l^ zia ł ek on om iczn y .

Z^zad gal. banku dla handlu i “rzłem/ 8hłu
głasza w mscrntach W iener Ztg. *; d#t\ Łrr
iż ministerstwo spraw wewnętrznych rozpor^dz 
niem z dnia 26 stycznia b. r. zczwchło na r e d u- 
k c y ę  k a p i t a ł u  a k c y j n e g o  z 701.8-tO
n a  1 8 8 0 0  złr  , uchw aloną na nadzwy-zajnem zgw-
madzeniu aki yonaryuszow z dnia 30 grudnia 188 
roku i na równoczesne podniesienie togaż kapita u 
do 500000 złr przt-z wypuszczenie nowych a lyj- 
Tę rednkcyę kapitału, która w trzy miesiące po 
trzeciem ogłoszenin tego obwieszczt-ma ma być wy­
konaną, podaje zarząd do wiadomości wierzycie i 
banku z wezwaniem, aby za sw -mi pretensyami 
zgłosiły się do niego w tym terminie.

P ie rw sz e  ogłoszenie było um ieszczone dn ia  6-go 
In tego.

Giełda wiedeńska po pan icznym  s tra c h n  prze- 
sz ła  w  sobotę  n ag le  w  d ru g ą  o s ta teczn o ść , w szał

gi^iuu no waznosc ) —" .
D unaju, ma być zamieniony j ł a J a p e s z t  
o b ó z  o s z a ń c o w a u j  Kif»unastu oncerow m- 
żynieryi przydzielono w tym celu do dyrekcyi 
inżynieryi w BudapeszCje

W wiedeńskich koł-dcb nolitycznTc^  utrzymują, 
że n i e u f n o ś ć  w p o ł o ż e n i ®  P ° l i t y c z n e  
nie zniknie ta i  d ług0, donóki rezerwy niemieckie
“ Iea £ ° ' S ł  Dp,p r ró‘ rozpuszczone.

b łuszn ie  Poster Llotid  n»2J wa "Sm iosznem
i T i t o ł r 26111^  ; ,f k ° b y  d z i e n n i k a r s t w o  i giełdy wy-
wołiJy p a n i k ę  w o j e n n a  Nie do nich też“

ienże  sam P tster  ze zr(5dła dy.
plomatycznego, że “ if lm i e*  k i Da n a -
s t ę p c ą ; t r o n u  a k s  Bi  m » r k i e m  nast%'  

O baj'jak  najgoręcej życzą so- 
Wspólnie dzi^ac przeciw par-

PabUc. Bldłter, że 
Jskich i

piło z b l i ż e n i #  
bie pokoju i | 
tyi militarnej.

Z Petersburga dono H v,„. .
doniesienia d z ie n n ik ó w ^  francuskich

o s o b n e m 
i t r y ą  i

angiel- A u-
p  P P r o z u m  i°e n i n m i ? 4.®7 
K o s y ^  nie mają żadnej podstowy. -  

wna. -n z g o d z i  s i ęJest rzeczą pewną, że A u ^ s t r y 8 z g “ “ "- 
na  k a ż d e g o  k a n d  v d a t a  na tron bułgarski 
dogodnego dla » 0Syi a 13 odzi się na każdą
metodę przywrócenia stosunków Rosyą aR i W m  . .. OLosunco» j  , v ,Bułgaryą, byleby ty lko ™ da ta ni® była połą­
czoną Z WOlskowa — Wwojskową okupacja Bułgaryi — W tym 
samym przedmiocie p1Sz„ z Pesztu do Monfaęgs- 
revue: Jakkolw iek nie *m o£S  brać dosłownie 
doniesienia o porozumieniu między Austryą a Ro- 
«ya, to przecież uważać należy *a rzeez Pewn^’ 
że poczyniono już pewne kroki w tym kierunku, 
aby wyrównać istniejące różnice zdań. Spodzie­
wają się. że starania te nwieńczone będą dobrym 
rezultatem. Wogóle A u s t r y a  u c z y n i  w s z y ­
s t k o ,  a b y  u n i k n ą ć  w o j n y .  Uważają tu za 
m ożebue, iż dla Austryi byłby pokój utrzym a­
nym nawet w razie niemiecko-franausktogo kon­
fliktu.

Korespondent wychodzącego w Bruirseli rosyi 
skiego Nordu, zwykle „nieomylny" pisze że ro­
syjskie ministerstwo spraw zewnętrznych żywi 
przekonanie, iż p o k o j o w i  e u r o p e j s k i e m u  
s n i  o d  w s c h ó d 8 a n i  o d  z a c h o d u ^  n i c  
n '  f  g i o z i. Cały 8farm spowodowały Niemcy 
w interesie wyborów.

Niektóre dzienniki paryskie donoszą, 4® 0 3 r 
z a P , y t y w a ł  o e s a r z a  W i l h e l m a  o u z b r o ­
j e n i a  w N i e m c z e c h ,  a tenże odpowiedział 
“i® słowami Bismarka: „My Franeyi nie napa- 
d n nm y". Podobną odpowiedź dał Bi smark Gier- 
sowi. Obie odpowiedzi zakomnnikował Giers fran­
cuskiemu ambai adorowi w Fetersburgo a ten rzą­
dowi francuskiem u zatelegrafował. -  Inne -n jwu 
dzienniki zaprzeczają wiadomości o aapytywaniu 
cesarza Wilhelma przez cara, tylko ft«iU3ador 
rosyjski w Berlinie na poleceni# cara, inurpelo- 
wal w tej sprawie Bismarka. Odpowiedź wypadła 
pokojowo.

Standard, Jiczac się z ogólną niechęcią Angli­
ków do wojny, dowodzi, że A u g l i a  n i e  b y ­
ł a b y  o b o w i ą z a n ą  b r o n i ć  N i e m c o m  
p r z e j ś c i a  w o j s k  i c h  p r z e z  B e l g i ę ,  byls 
tylko po ukończeniu wojny wycofały się z tego 
kraju. Anglia gwarantowała nietykalność Belgii, 
której przemarsz wojsk cZJ to niemieckich czy 
francuskich nie dotyka.

A r m i a  c z a r n o g ó r s k a  otrzymała 20.000 
sztuk karabinów rep^tierowych. -

T u r c y  a wysyła do St*rei Serbii znaczne od­
działy wojsk dla wzmocnień*3 tamtejszych.

Telegramy „Nowej Reformy“
( Z  biura korespondencyjnego.')

Wiedeń, 8 lutego. (Posiedzenie Izby poselskiej). 
Prezydent m inistrśw  hr. Ta a f f  e o d p o w i a d a -  
j ą c  n a i n t  e r p e 1 a c y  ę p .  K n o t z a  odpiera 
n-jp ierw  zarzuty, miotane ua niezależność i bez- 
parcyalność sądownictwa w Czechach, następnie 
co do W aaren8dorfskiego procesu o zdradę stanu 
odwołuje się do w yjaśnień . które swego czasu 
udzielił był m in ister sprawiedliwości, a według 
których ani mowy być nie może o jakiejkolwiek 
tendencji w  procesie.

Co do deleguwania pragskiego sadu przysię­
głych w procesie przeciw Wolfowi dpowiada hr. 
Taaffe przebieg dawniejszy tej sprawy. Właśnie 
przed tem bowiem niem iecka Volks Ztng  w Li- 
bercu (Reic enbergu) umieszczała podburzające 
artykuły i bru * -e zarzuty przeciw tamtejszemu 
prokuratorowi. A tego powodu sąd apelacyjny 
wydelegował o tej spraw y sąd przysięgłych 
w Pradze. Wyroś jego usnwa się z pod bliższe­
go rozbioru tem więcej, ±e obwiniony wniósł za­
żalenie do sąda kasacyjnego. Dlatego też niema 
żadnej podstawy tw ierdzenie, jakoby sądownictwo 
w Czechach ulegało wpływowi narodowego an­
tagonizmu i politycznych prądów. Wszelkie tego 
rodzaju zarzuty zatem musi m inister odeprzeć 
jako bezpodstawne.

Podobnie zastrzega się m inister przeciw pod 
suwaniu rządowi tendencyj. jakoby wywierano 
choćby najlżejszy wpływ na judykaturę są­
dową.

Kwesty a, czy o systowanie pewnych odnoszą­
cych się do tej sprawy uchw ał wydano władzom 
specyalue polecenia, nie nadaje się właściwie do 
. if/oin di _ jaao sprawa, należąca do wewnętrz­
nego zakresu działania władzy wykonawczej. Mi­
mo to prez#s m inisterstwa nie ociąga z daniem 
w yjaśnituia i oświadczeń.a, iż w tej mierze nie 
dano żadnych poleceń do systowania pewnych 
uchwał. Władze politjcziie otrzymały jedynie 
przypom nienie, aby w danym razie wobec kor- 
pOracyj autonomicznych, stowarzyszeń i zgroma 
dzeń pamiętały o prawie dozoru, które władzy 
państwowej przysługuj#. W  tem midjscu cytuje 
prezes ministerstwa brzmienia przepisów odno­
śnych.

W edług tych postanowień państwo może wów­
czas korzystać z prawa nadzoru, jeżeli przekro­
czono zakres działania, lab powzięto sprzeczne z 
ustawą postanowien,a. a wreszcie, jeżeli popeł­
niono jakiś niezgodny z ustawą krok. Skorzy­
stanie z prawa nadzoru państwowego przeciw u- 
chwałom lub manifestacyom, przekraczającym 
formalnie lub merytorycznie prawem oznaczony 
zakres, je s t zupełnie uzasadn one w koustytueyi. 
gdyż art. 13 ustaw zasadniczych pozwala na swo­
bodne objawianie myśli, jedynie w granicach z a ­
kreślonych ustawą.

Mówca może zapewnie Izbę, że władze postę­
pują zgodnie z ustawami. Nie byłoby s to so w n e i 
zabtanawiać się nad te m , czy poszczególne roz­
porządzenia były zawsze uzasadnione, gdyż nie 
wszystkie są juz obecnie prawomocnemi, skoro 
można przeciw nim założyć rekurs, co leż w n ie­
jednym  wypadku uczyniono. W  trzech wypadkach 
odwołano się. do trybunału państw a, a sprawy 
te są jaszcze w toku.

Prezes m inisterstwa uważa, iżby nie zgadzało 
Się ani ze względami, w innem i Izbie, ani z go- 
dnośc.ą rządu, gdyby * ogolę zapuszczał się w od 
powiedz na uwłaczając# jarrnti, • „ 
ci w „B tom iw i “ “ .PT
» i  czeskiemu, pod fo rm , „ o ' t Z  “ " “ “ "I" 1 
facji. (Rzęsiste oklaski). ““" W w a n i a  mterpe-

Wiedeń, 8 lutego. (Dalszy Clatr nno- „ . T
zby poselskiej). K n o t z  wśrór?g posjedzenia I '  
ciw namiestnikowi Czech żada Inw<‘ktyw prze- 
posiedzeniu otworzyć rozpraw ę* 7 ° a QasfęPQem 
ną in terpelację, co w im itfn n e tr1 * ouPowiedzilł 
głusam i przeciw 101 odram. S‘° 8owaniu 149 
twierdzi dn Enrna+   “ no. A n i e e . e .
Vosniaka

Berlin, 8 lutego. Reichsanre ger ogłasza re­
skrypt kanclerza, który z powodu wyrażonego 
przez różne stowarzyszeniu życzenia, by cesarzo- 
wi w dni u 90-tej rocznicy urodzin złożyć h o łd— 
oswia cza, że cesarz, który potrzebuje spokoju i 
szanowania s i ę , z ubolewaniem zmuszonym się
- I ™  S1q ite£°  rodzaiu osobistych gratulacyj.

Szczecin, 8 lutego. Wczorajsze? zgromadzenie 
socyaliuc-demokratycznych wyborco w rozwiązała po- 
licya. Zebrani stawili opór. P 0IiCVa zaWezwała 
pomocy wojska. Przy wejściu wojska z nałożone- 
mi bagnetam i, kilka osób ran iono , —  jedna z 
nich w skutek ran umarła. Miejsce zebrania zn i­
szczone przez rzucane z tłumu kamienie.

Paryż. 8 lutego. Rojalistyczna p r a w i c a  o- 
bradow ała nad k r e d y t e m  86 m i l i o n ó w  
t r . ,  k t ó r y  m a  być  z a ż ą d u n y  o d  I z b y  n a  
c e l e  “ ' b r o j e n i a  — i uchwaliła p r z y z w o ­

l ę na ten kredyt, a przy głosowaniu złożyć od­
powiednią deklaracyę.

Paryż, 8 lutego. Jo u rn a l d. Debata donosi, 
7G tr rfifni7 * zezw°f*ła na zniesienie paiiszc-zczny 

=i n poczy ni^  jednak zastrzeżenia co do
d7»C1że An-HftP°*Zid>alnycb ' ^ zienQib ten stwier-

’ a F  - ^ • aby te sumy służyły do
przywrócenia równowagi w cały u budżecie egip­
skim, podczas gdy Francja zgodnie r 
sc,ą mocarstw a zwłaszcza z Niemcami i R osy, 
żądała, aby tych kwot użyto wyłącznie n a  wy­
datki wojenne. 1

Londyn, 8 lutego Posiedzenie Izby gmin. P a r ­
nell wnosi poprawkę do adresu, w której żąda 
takich reform w ustawach dotychczasowych i w 
całym systemie rządzenia w Irlamlyi, aby można 
było obudzić i zapewnić zautanie ludności irlandz­
kiej. Dalej wykazuje, iż gdyby się zaprowadziło 
autonomię Ir la n d y i ,  wówczas pokazałoby a ię ,  iż 
Irlandczycy nie są bynajmniej n iyp oot uń ** usta­
wom .

Po przemówieniu P«rneUa generalny adwokat 
koronny Holmes o iwtodcz*, iż rząd w stosownym 
czasie przedłrży projekt* do nstaw, ale teraz cho­
dzi przedewszystkiem o obrouę unii, porządku 1 
ustaw istniejących. Poezem rozprawę odroczone

Londyn, 8 lutego. Fochód z pochodniam i po 
głównych ulicach dzielnicy Westend w Londynie 
zamierzony przez socjalistów dla uezezenii rocz­
nicy przesrłorocznych rabuuków na Trafalear
SqUnrivn°8^  iPf ZeZ Władzę P°licyJnft zabroniony. 
t  i . ■ y lu teg°- Tim es  nazywa notę kara 
akobiniego nowym żywiołem w kierunku pokoju 
a nota przyczyni się bez wątpienia do wzmo­

cnienia rąk  BismarL-. %  zwycięstwo jego w w f-  
oraen do parlam entu uczyni wojnę więcej n ie­

prawdopodobną.
Rzym, 8 lutego. Wszystkie dzienniki potw ier­

dzają, że Robilant trwa przy wniesionej dymto 
syi czynią się wszakże usiłowania, aby eo do 
cofnięcia skłonić.

Rzym. 8 lutego. W edług depeszy G e n  e g o  
Massąwy wystosował do niego Negns i Rasa- 

ulah listy w których żądają opuszczenia kraju, na- 
eżacego do Abisynii. Po odwrocie Rasaluli na­

stąpiła cisza na placu boju, Abisyńczycy na ra ­
zie zaniechali dalszych operacyj.

B ukareszt, 8 lutego. (Doniesienie Ag. H arasa). 
Doniesienia zagranicznych dzienników , że Bende- 
rew i inni oficerowie bułgarscy są w Rumunii 
aresztowani — są myine.

W ashington, 8 lutego. Senat uchw alił dwa pro- 
jekts dc ustaw, w których zezwala na kredyt w 
wysokości 21 mil. dolarów, przeznaczonych na 
zapomogę dla fabryk stad, zajętych wyrobem wo­
jennych rynsztunków dla m ły n a rk i  wojennej i 
dla obrony brzegów.

twierdzi do sprostowania fakt n° ‘ . • ń u s s e r e r  
o stobunkaeh p ra s n J 1 u S ie rd z e n ia  

są mylne. Yosniak trw a nrzM 7C .d° iQej Styryi
niach b e z w a r u n k o w o . PFZJ 8Woich  twierdze- 

Wybory D u r^ e ic h e ra , V ran r’o 
S e r w a t o w s k i e g o ,  S z c  « ’ ®re&®rcea,

Fuernkrauza zatwierdzono bo7P a n o w 8 k i e g o 
Wiedeń, 8 lutego. j f W  t® rozPraw.

dniony w m inisterstwie z T I  n f i^  »°Fła8za: Zatru- 
sekretarz m inistervalnv n e t .  ,a t o  o s k i e g o

r y m a n o w s k i  m ianowany w i / Z powiatowy 
rtfmisteryalnym przy m inistrze Z iem to£re ta? eiL 
Gzerniowiecki grec. kat. probo-zet u ? skint- 
mianowany honorowym kanonikiem  „ t  e c k i  
pituły katedralnej w Stanisławowie. ka'

Berlin, 8 lutego. Beri. Bolit j
h  M o 1 t k e oznajmił d e p u ta c i 'k o n s e rw a ty w n i 'h 
wyborców, że s y t u a c j a  j e s t
s z a  (ernstesl), i u p o w a ż n i ł  d o  o g f t „ 
n i a t e g o .  » g i o s z e-

Berlin, 8 lutego. Podług pogłoski uwiazion# 
E T  Wb M agdebm gu znaczniejszą liczbę L cy a -

k a z a n y th . 24  “  “  ^  Za'

K u r s a  t e l e g r a f i c z n e .
l d . d e  wM a g l a

dnia 8 lutego 188”

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze . 
Austryacka renta złota . . ■
5 %  austryacka renta (marcowa) 
Akcye banku austro-węgierskiego 
Akcye kredytowe . . . •
Londyn ..............................• •
S r e b r o .............................• •
20-to frankówki za sztukę • •
Dukaty austryackie . • 
Banknoty banku niemiec Sa 100 m

Kur w wal
austr.

złr. ct.

78 20
80 80

109 60
97 20

1852 —

25
127 8 0

10 10
6 02

6 2  I721/,

O d b o m e d s iu liiJ  S e i i k t o i :

g J e u * *

W y d a v .c a :  f J r  U * * * "  '* * •

115 bO
n  to  
10 08 

■a str 100 10 j  —
Ó-t 

103

Banku hip.

Z r a f c o w ,  d n i a  S /S
b«* bieźąaego kuponu.

a a - ' * '  • ■■ * «  -o n
20to frankówka ałota ’ ■ mM-

Poiyezka kraj. gallr 
** /,*  Pożyczka kraj. p j i j .  
r'*  tibllgatye indemi g»l r a  *lr."loo t  
VI, % Listu Banku

ObUgl koihfł-itoo . . ~ ^ “ «^100 
»«. Listy zast. Tow. kred uauu 
4 |  • i • » »
4V*%» » ti » »

. -

‘ i  •
5 *  .
5 *  „ zast. Król. Pol
*% .  Ukwid. .

L w * « ,  d n i a  7 /8
b e  biiżaoufto kuponu.

Akey# Banks hipot. gaL (lywid.) na zł. 100 278 
f % Ligty zast. Tow. kred. sion. za et. 100 19

- - ■ • • J22 S^  ,  „ « 7 » B .  100, 96
G  > List sasf Lanka krajów. ,  ,  100 “fl
c t  Listy zast. banku hipot gal „  „  100j 9‘* 
6r'. Obligacje indeipu. gali#. Ma z. 100 m k.|108 
* % % Obllgaeye pożyczki kratowej sa z. 10‘* ®6
6 a Oblig. KHBdn, Ranka kraj. ** ałr. 100 99

I 8mii

II  Ser

z pieoa. )<'%
, a r . za 40 lat 
za mbl1 l(to 

. i  30

60

99
9K
92
9»
99

1 to 
10’  

9H 
99 
92

25 
76 
50 
60

26

2*;
50
60
26

116 
68 
10

103
96

104
97 

100
96 
93 
99 

10«. 
103 
102 
100 
101

98 75

W a r s z a i r a ,  d n i a  7 /8 .
bez bielącego '.uponu.

5 *  Listy zastawne z r. 1869 za rubh 100 
4% Liity likwidacyjne .  .  .  „  „  100

Listy « s t .  Warszaw. T. Em. „
6 * .  , ■ nLj- * •

5 *  .  „

W led eA *  d n i a  7 /8 .
OBIJGU DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżącego kuponu.
 „U 1A Ol

10O
100
100
100

— 284
50 100 
- I  99 
75, 96 
76) 97 
60.100 
^Jio a  
66 96 
60 CO

bez bieżącego nupouu.
6 % Henfa. austr. papierowaab 16 •/, u  iłr . 100
6 % srebrna „ » .  100

,  złota • • »
,  pap. nowa • »

4 *  L o sy z r. 1854 na 250 złr. ab 20 
k 5  • .  1860 ,  600 .  .

1*0 
75 
2b
50
25 
•tr.
6° 
- w #

1860 ,  500 
1860 , 100 ,  ,  
1864 be % całe , 
1264 het % pół

100 
100 , ’ 00 

za 100 , 100 , 100 . 100 
100» J “«4 b e t %  pOł ,  .  ic

1° l“ aA O tB  KORONI WĘGIERSKIEJ.

5% rnuto ,0*  1000 1(
5% ObL w. O stb*ató 7« * i  I  1 '

p Ą ^  - iS wiSsMt#r
niuŁAsirt, . » »

101 30 
94 76 

100 _  

99 40 
"to 60 
98 63

6*
5 *
5*
5%

OBLIGAGYE ŁNDEMNIZACYJNE.
Obi. ind. ab 10 jteso. Galioyi za 100 a .  k.

, 10 jś > Buków. r Id® t  .
.  \ 1*  .  Siedm. .  100 .  ;

* 7*  . Węgier. .100

103 20 
108 -  
103 40 
103 40

77 80 78 
80 20 ĆO 

109 25 — 
96 20 06 

124 86 12f> 
ISO 60 181 
183 60 184 
164 — l ®6

100 96 20

100 66 7®
100 116 —
100 1 I 6 60
100 116 —
i < y 119 —

40

40,6% 
26)6% 
60.5% 
&(■« %
—2 * 
-  t e

9«
86

116
117
116

&*, %
9 » jf*
60 6 %
" 'F ł|l
60j4% . i  |
604%  Banku Mp, węg. z a iu z i

103 90
103 60
104 - 
104 -

r ó ż n e  in n e  p o ż y c z k i .
' Losy Donau-Rćgulir. 1 1870 z* sztukę 1 
Pożyczka > z 1878 « .  1
Serbska poż. pr. po 100 han.. ,  1
Losy Tureckie p t., 400 .  , ,

LISTY ZASTAWNE.
tt Bank krajowy galioyjLki sa złr. 100 
H^niru hipoteeinego galie. ,  ,  100

hip. g»l. i  10% pr, ,  ,  100
* .  .  40-ię t . ,  ,  100

Zakł. kred. z. w krak. 18-1 „ „ 100
■ • » • 20-1 , s 100
,  > •  » 86-1 ,  „ 100

•l  Boden-Credit allgeiu. óst. „ „ ftoj
Boden-Cred. »llg. 6st. * pr. ,  „ 100
Italio. Tow. kredyt, ziemsk. , ,  100

% i  .  » . » w w i 00
Gal. Tow kred. ziem. stare „ „ 100
Bonio austro-węgierskiego ,  ,  ICO

% » • * a .  100, 100 . 100

°B L IG A 'T E  PIERWSZEŃSTWA KOLEI Wiener
l l  f t 01*43,  ' • na 800 r i r - *a Kwi 97 ro  98 i przem.
4 ) ^® rdyn»nda półnoor na 300 ,  ,  100 115 80111 to f f i? !  fraditbuik węg. *Ugem. .

e% Kar. L. El. 1 1881 na 300 ,  ,  100 97 76, 98 Lainderbank . .
4 *  f l 8*riC Bopiln- .  200 ,  ,  100 98 4u 9 » -T fc  łó  A u s tro ^ » ler8fae
i j  ^w.-Czer. ■ 1884 800 z. ab 10% L  100 80 *6 8° g j t - —  t  v v  i ‘
1 5  ^w.-Ciem. 1 1884 na 800 i ł r  iOo! b8 —/ ̂  V I -  Gahe. Ł « k  hipeteozny

100
Kto

113 — 114 _  i ?  „ ? dolfa w złocie. ,  200 
106 2 j(.<j Siedmiogrodzkie . „ 200 Z
30 25 „0 . C s i  ^ 2 L b- ,(84d? ) • 600 fr. za sztukę 1
16 80 16 2 J  1- Em. 200 złr. za z ł r .  100

<J Nordosty . . na 390 „ . .  IW
0% Moraws.-oz. G.-B. 300 " K»1

97

99 -
98 -
99 -  

101 60
99 5<> 

Kto 60 
:co — 

95 60 
99 25

100 60
99 60 

100 —  
102 60 
100 — 
101 —
100 60 

9b 8 .
JGO _

lo l  25 
101 75 
98

m i -

101 76
102 26 

»S 601
•01 U

97 60 L O S Y .
Budap. losy Bazylika . a
Kred. dla handlu i Dnem. . 
Klary . . . .  V , 
4% Tow.tegl.Dun. ab 10% • 
Krakowikie . . . . • •
Ofner (miasta Budy) • ■ ”
Czerw, n, go Krzyża ***" *

U « n *
to Rudewt. • • • • * ”

-  m u  - RtmnłaławOWlHe ■ ‘ *
»9 761100 21 4‘/i% Tryestyńska • • *

49. . • * *

E eh w .«
100
4P

9

%
w. ** 
■L Ł

lfO W
w. *■

20 • w. »
40 •
10 Ił w.
6 fł w.

10 łł W. *3
20 n W. to

100 • u l  k

50 • W. Ł

! :  - | n »

m eo 9« -
U  6 0 /  #6 60

7 fO 8 -
171 10 174 — 

U  -  
116 -  

17 50 
47 7b 
14 25

42 -
114 -  

16 60
47 25 
18 90 
. 9 10 
16 60 

-
137 50 
68 -

10 — AlfSld-Fiuma
186k  Ferdynanda PółnociL !
10-60 Francuzka Józefa
10-60 Karola L u d ^ .  | j 

’.ai Lwowsko-Czeraiow -Jassy 
KoBiyoko-Boeumińikie .

9 40

7 
9-50 
9-94

26 fr.
8 fr 

16-26

na 200 zł . 100 
.  160 . 200

0 0 —|Bank kredytowy krakowski \ 
AKCIE KOLEJOWE.

61)0
200
200
200

104 Saliną  76 
r I 96 75 %  26 
„ ,2 -2  60-273 — 
„ |281 -  -/o 50 
„ 227 50 228 "  
.  866 -  S68 -  
„ '.208 75 204 86 

286 —,286 -

na 200 zł. 
.1 0 6 0  .  
,  200 .  
.  210

177 76 
28 0 9 -

178 26 
2P08—

198 — 198 60
w  ,  ,21f 60*212 60

Rudolfa . . . . .  
Siedmiogrodzkie . . 
Btaatseisenbahn . . 
Lombardy (ScdcahL) 
Żegluga na Dunaju .

W A L U T

200
200
2W

r_>
500

Y
17 60 Dukaty pełne ważne 
28 50 20-to Frankówki . . . .

188 — 20-to Markówki . . . . . .
Pół-lmpery-ły roe. pełne ważne
Funty e z te rU n c i...........................
Banknoti' wiotkie 
BuV» faplennr;^

ze entuky

142 -  U i  ->b 
181 6 0 1 8 2  -  
171* 60 17; bO 
*41 -  s42 60 

89 60, 8 j  W> 
l>*2 -

6  03; 6 
10 i l j  10 
19 5 li 12 
10 40j lo  
U  77, Ig  
49 50 49■ > i W 49

to  J&O artok 116 — 7 j ą



4 Nr. 31. n o w a  r e f o r m a . Kraków, 9 Lutego 1887.
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chłopiec £;< u, .;», Walne Zgromadzenie
n ie m , b ęd z ie  p rz y ję ty  d<i sklepu tow arów  ; W “ W  m a 9 m  ' * • * * + * * * • * I tm m m  V

5i-ychowieh Alfreda Puka,skl89° ;̂ 3 Członków Stowarzyszenia pożyczkowego i oszczędności
„ W Z A J E M N A  P O M O C ^  

w  K r y n i c y
z  p o r ę k ą  n i e o g r a n i c z o n ą  w  S ą d z i e  z a p i9 an<*go

odbędzie się

d. 20 luteqo I88t w lokalu pud Topolami w Krynicy o godz. 3 popołodnio
na które niniejszem wszystkich P. T. Członków uprzejmie xaP ras'a się

Nasienie Tymotki
cepami młócone, ma Zarząd gospodarski 
P ia sk i - D ru ik ó w  poczta C zch ó w , także 
d e s l f l  1 '/2 calowe d ę b o w e  i 2 cal. 

b u k o w e  d o  s p r z e d a n i a .
804 1 3

O g i e r
m a ś c i  k a s z t a n o w a t e j ,  l a t  1 , m i a r y
1 6 ,  pochodzenia angielskiego jest w dobraon 
Dąbrówka Marska poczta Ujście Solne — d o  

s p r z e d a n i a .  306 1 3

P o s z u k u j e  s i ę

Asystenta farmacyi
n a  p r o w i n c y ę .  Bliżs a wiadomość w mie­
szkaniu przy ulicy Mikołajskiej, Nr. 10, na 
parterze. 30? 1 3

/OOOOOQG OO a® O Q O G O *M tO Q Q O O O O O ę\
§ S U C H O T Y

w.
krawiec cywilny i wojskowy

Kraków, ul. św. Anny, l. 5,
poleca bogato zaopatrzony skład wszel­
kiego rodzaju uniformów, jakoteż wszelkie 
artj-u ły  dla c. k. oficerów, urzędników 

wojskowych i cywilnych.
■ W  C e n y  u m i a r k o w a n e .  H  

243 10 30

25 Obarzaneczbów
b a r d z o  s m a c z n y c h  za lO  c .

w sklepie pierników 263 9 50
L. Czyńskiego, Sukiennice.

naj stosowniejsze do wykładania cho­
dników, kurytarzy, kuchni lub pral­
ni, na peronach i w werandach, 
w domach, stajniach i oborach.

Rnry cementowe
p o d  m o s t k i  i  p r z e p u s t y .

Żłoby
dla to n i, bydła i nierogacizny. 

Jako specyalnosc
F l i z y  c e m e n t o w e

dla Hołiiw i ptenjti lotal
w każdej formie i w różnych ko­

lorach.
Wszystkie wyroby po najtań­

szej cenie i z najlepszego cementu
Portlandzkiego.

Prospakta i cenniki wysyła na żadanie.
wm~ P o “ ,e.w a ż  w ^ ^ j w e j  Okolicy z n a j ­
d u j e  s ię  d o b r y  i o d p o w ie d n i  m a t e r y a ł  
do wykonywania powyższych robót d l a ­
tego wybrałem  tę  m ie j s c o w o ść  na z a ło ­

ż e n i e  fabryki. ^  ^
2 uszanowałem

Fabryka wyrobów cementowyeh
w  J a ^ e

J . f c i n d o n r i l ą .

LUDWliUlALSW 
handel żelazny

P o r z ą d e k  o b i a d
1 . S p ra w o z d a n ie  D y r e k c y i  z o b ro tu  fu n d u s z u  S to w a rz y s z e n ia  za  

rok 1886.
2. Sprawozdanie Rady Nadzorczej z jej czynności za rok 1886. 
S. Zatwierdzenie rozdziału czystego zysku za rok 1886.
4. Wybór 3 członków Dyrekcyi i 2 zastępców.
5. Wybór członków do Rady Nadzorczej w miejsce ustępujących
6. Wybór 'ó członków komisyi kontrolującej i 2 zastępcow-
7. Wnioski członków.

R a d a  N a d z o r c z a
Stowarzyszenia pożyczkowego i oszczędności 

300 1 V Wzajemna pomoc" w Krynicy.

i

 .  __________________________ . . . . . ____________i
f *  A .  B I  A S I  O

(dawniej j .  M ika i  Spółka)

S handel korzenny i delikatesów w Krakowie
r  poleca
c r o z m a i t e  K o n s e r w y  o w o c o w e  i  j a r z y n o w e ,
\  trufle, szampiony, pasztety strassburgskie.

?  W ie lk i  wybór p ieczyw a  do herbaty i b iszkokty.
(  I T O W O Ś Ć

S Tort I pączki marcypanowe PiscLtngera
d a j ą c e  « i ę  U I u ^ o  i  ś w i e ż o  p r z e c h o w a ć . 245 3 7

W

Ei

JÓZEF R U D O L F
w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 4 0  —  ul. Poselska Nr. 13

dom W. E. hr. Stadnickiego 
* ’i l i a  S u k i e n n i c e  J f r . 4 «  

poleca własnego wyrobu
SK ŁA D  PŁÓ TN A  >;OWEGO,  W E B ,  PŁÓ TN A  KING NA BIELIZNĘ, 

p ł ó t n a  n a  p r z e ś c i e r a d ł a  b e z  s z w u ,

różnokolorowe płótna na ubrania damskie i dziecinne, 
p łó c ie n n e  i b a w e łn ia n e  d y m k i , s z y r ty n g i , n ic ia n e  k a n a fa s y  O x to r t , 

r ó ż n o k o l o r o w e  1 b i a ł e  c h u s t k i  d o  n o s a .
RĘCZNIEI, BlhiilZNJf STOŁOWĄ NA 6, 12, 18 i 24 NARRYĆ, 

b ie liz n ę  g o to w ą  m ę z k ą  c a m s k ą  i d z iec in n ą , b ie lizn ę  do  w y p ra w y ,
zrobioną z najlepszych gatunków płótna i szyrtjugu, 

w y r o b y  w ł ó c z k o w e  i  >■ p . ,
a zarazem upraszam Szanowną P. T. 1 uolicznosć, aby zaulaniem, którem dotąd się 

t-iuszę. i nadal obdarzać mię raczyła.
Ręcząc za dobroć towaru po jak najumiarkowańszych cenach, ośmielam się 

prosie o łaskawe względy Szanownej P. T. Publiczności z poważaniem
13? 79 150 J ó z e f  R u d o l f .

1

V  przewlekłe c h o r o b y  p i e r s i o w e ,  k a t a r  o s k r z e l o w y ,  d u s z n o ś ć ,  ^  
^  a s t m ę ,  k a s z e l  i c k r y p k ę  leczą radykalnie

S Ziółka piersiowe x
z ł o ż o n e  z  z iO l  w ł o s k i c h .  »

8  S Y B U P  P IE B 8 IO W T  5
użj wapy przy z i O I k a c h  p i e r s i o w y c h ,  dał znakomite rezultaty, usu- 
wa bowiem p r z e w l e k l e  z u f l e g m i e n l a  i k a t a r y  p ł u c  i p i e r s i .

Niezrównanym  środkiem  w b ó l a c h  ż o ł ą d k a ,  k a t a r a c h  ż o ­
ł ą d k a  i k i s z e k ,  k u r c z a c h ,  n i e s t r a w n o ś c i ,  o d b i j a n i u  s i ę

§i z g a d z e  są :

K R O P L E  Ż O Ł Ą D K O W E .  X
X  L ic z n e  św ia d e c tw a  i p o d z ię k n w a jia  za  sk u te c z n o ść  ty c h  lek ó w  p -ze j- 
X  rzeć  m ożna  w  g łó w n y m  sk ła d z ie  ty c h  le k ó w  w  a p te c e  n a  K lep a r^ u

g  PIOTRA KROKIEWICZA. Utt»B
Q »ooooocttK i)oooooa«>oooooooot9

J i m  i h m t o w i c k

rodzaju obuw ia, daje świetny i trwały
pudełko 5, 10, 20, 60 centów i l  rfr'.

l i t e w s K i e
trw ałą , pudełko 10,

f

p o leca :

Znakomite Czerń1 dło glicerynowe pachnące
do wszelkiego rodzaju obuw ia, daje świetny i ti ,vały połysk i konserwu.e skórę, 

pudełko 5, 10, 20, 60 o— ’ ■ - -

Smarowidło
do obuwia i sk ó r, miekczy skórę, ezyni ją  nieprzemakalną 

* 20, 50 centów i j zj r

Atrament  czarny hampeszowy
nie pleśnieje, nie osadza się, piór “ i® Psuje, jest zawsze czaruy i płynny i zupełnie 

nieizkod iwy, flaszeezka po 10, 15, 20, 30 i 50 centów.

F a r b y  d o  s t e m p l i
niebieska, fioletowa, czerwona, czarna,  flaszeezka po 15 centów.

Atrament do znaczenia bielizny bez gumy
flaszeezka 30 centów.

K r o c h m a l  f c r y la n t o w y
dla nadania kułn erzykom świetnej bisłuści i sztywn iści, 12 centów.

Nabyć można we własny h sklepach: w e  L w o w ie  ulica Koper­
nika, I. 3, Hotel Europejski, ul. Hal cka róg Wałowej, w  K r a k o w i e  
Sukiennice, 1. 20, w  C z e rn io w c a c h  Bynek 1. 2 215 5 o

wi -   ww_■wr_w _______ mmtLt

L. 22.388.

Obwieszczenie.
P. Albin Burzyński, były sekwe- 

strator miejski, zażądał wydania 
mu kaucyi służbowej. Wzywa się 
przeto niniejszem osoby interesu- 
wane, aby o wymianę kwitów, a 
względnie o zaspokojenie wszelkich 
pretensyj, jakieby do p. Burzyń­
skiego z tytułu urzędowania jako 
sekwestratora miały, zgłosiły się 
do Wydziału II Magistratu w prze­
ciągu trzech miesięcy, licząc od 
duia 1 stycznia do końca marca 
1887 r., po upływie bowiem tego 
terminu kaucya służbowa p. Albi­
nowi Burzyńskiemu zostanie wy­
daną, a zgłaszające się osoby po 
tym terminie ze swemi pretensya- 
•iii na drogę sądową odesłane zo­
staną. 1990 3 3

Z Magistratu król. stoł. miasta 
Krakowa, d. 9 grudnia 1886.

P oszukuje  się 276 3 W j  d a w n ic t w a
dzierżawy od 200 do 300 Lucyny Uwierciakiewicz.
morgow dobrej ziemi w zachodniej 
Gralicyi. Oferty uprasza się adreso­
wać pod literą A . do handlu Aloj­
zego Muszyńskiego w Grybowie-

B o  s p r z e d a n ia  
Dom mieszkalny i miejsce pod bu­

dowę w śródmieściu.
Wiadomość w biurze fabryki L 

Zieleniewskiego, ul. Marka, 81.
244 3 6

K u c h a r k a
40, władająca języaiem polskim i niemieo- 

m i uzdolnioua, z ohlubnemi świad etwamb 
P ° 8 * i i k u j e  n m i e s z c i  ? n i a  w doom pry- 
wa*óyin lub w restauracyi, a to od kaiil«g° 
czasu Wiadomość: R o z a l i a  H .  poste re­

stante K r a k 6 w .  292 2 3

1. K urs gospudarstwa dla panicD.
2 . Kolęda dla gospodyń. — Kalendarz 

na rok 1887 — Bok 12
3. Jedyne praktyczne przepisy wszel­

kich żipasów spizarnianych. — Wyda­
nie 11.

4. 3u5 obiadów. — Wydanie 14.
5. Nauka kwiatów bez pomocy nau­

czyciela z 239 rycinami. 289 2 .1
6- Najnowsza broszurka wyszła w sty­

czniu 1887 roku. „Cokolwiekbądi chcesz 
wyczyśce, czyli porządki domowe".

O b r a z y  o l e j u e
znakomitych mistrzów, treści religijuej i innej. 
ooenion.i przez artystę malarza p. Kossowi kiego, 
są ta lio d o  s p r z e d a n i a .  — Także pianino 
i meble kosztowne vr stylu rokoko i prawdziwa 
„Kuchbiireitdry* (pistolety angielskie). 27-i 2 3 

Ulica sw. Gertrudy, Nr. 12, II piętro.

'Uri

K r a k ó w  
Sukiennice Nr. 21 i 22

poleca

Ł l K l l l
„Halifaks" 1 sorta po . . . .  2 złr. 50 c.

„  2  sorta po . . . . 2 „ —

„ polerowane . . . . 4 „ —
• damskie z rowk. zwykł. 2 „ —
n „ „ niklowane 3 „ 60
„  systemu „Jackson" . 5 _

„M erkur"...........................................4  ̂ ____
Całe żelazne z paskami na przodzie 1 ” 50
1 para  pasków t y l n y c h ....................................30

Mimo zetek nowości polecam łyżwy „HalifaksJ 
jako przez wszystkie Towarzystwa łyżwiarskie 
uznane za najpraktyczniejsze. i 4 13 13
wr Przybory kompletne do robot piłeczkowych.

C enniki na żądanie franco.

B o n a ,  P o l k a .
D o dwóch małych dz ewczątek na 

* ie ś  potrzebną jest o s o b a , umiejąca u- 
dzielać początków języka po lsk ieg o  i mó­

wiąca d o b rze  po fran cu sk u . 
Zgłoszenia uprasza się a d re so w a ć : L. 

8- poste restante Tarnów . 254 4 4

Poszukuje się 6  l u b  5  p o k o i  
*  2  k u c h n i a m i  w śródm ięśc:u od 
1 kw ietnia, lub d w ć c h  m i e s z k a l i  
po 3 pokoje w jednym  domu. 7 o 

Wiadomość w Admin. „N. Reformy".

Od lat 20 znany we Lwowie i w całej Galicyi 
wiedeński magazyn gotowych sukien męzkich

pod  flrm ą

t ‘ ® K F  A L T A B
Nałożył skład swój w Krakowie przy ulicy Grodzkiej, I. 31. 

I piętro, vis a vis handlu p. Deichesa.
Zaopatrzyłem mag zyn mój w wielki w ybór najgustowniejszyeb, 

pierwszej mody, nader elegancko i trw ale wykończonych

UBRAŃ MEZKICH i DZIECINNYCH.
®ęam rów n eż n a  k a r n a w a ł  1 8 8 7  r o k

^  t y  l i t o  z  E L  2 5  z ł r .  ^

5 U b r a n i e  K a ł o w e
2 frakiem lub salonowym surdutem.

Z ełębokiem poważaniem
J ó z e f  A l t a r .
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H # T  F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D  P A S T Y  W OSKOW EJ DO Z A P U S Z C Z A N IA  PO SA D Z EK .

118 56 150

FRANCUSKIE ZEGARKI REMONTUIR i ŁAŃCUSZKI
z  1 3  ł n t o w e g ®  81 a **at. z ł o t a  p o d  g w a r a n c j a  o d  3 —1 2  l a t

gprzedU6 .
odznaczony kilkoma ^ ^ a r z Y S t w a  
kant zegarków i prezes tow arzystw a

zegarmistrzów
« .  T R j B A l W L i Ł

Fabryka w
Besanęon, Paryżu i Bord8aux

Filia w
T r y e ś f i e ,  via del Corso, 7.

Filia T r l b e a u d e a i *
ęgier, Rumanii, Serhii, Turcyi, Grecyi ^

panów i chłopców.
r e m o n t o i r  7 złr.

Srebrny „niezużyty r 10 złr. |
dla  pań, panó

Niklowy „nie yo zno
szenia d ia  puń, panów i chłopców
Na w s z e l k i e  wy c  . u  
Padki bardzo trw ałe  °  Ł  ’

*®|arki zwykłe i  remontoiry t  łańcu

ANDRZEJ SCHULTZ
w  K r a k o w i e  S y n e k  N r .  3 2 .

S K Ł A D  T O W A R Ó W  N O R Y M B E R S K IC H  i K O L O N IA L N Y C H ,
wielki wybór Paciorków i Korali szklannycb.

G uzików , J e d w a b iu , Ni c i ,  B .iw e łn y  i in n y c h  p o trzeb  do szycia  i aftu .

Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre­
wnianych i szklannycb,

O brazków  św ię ty c h , K rzyżyków , P a sy ja *  • M edalików.
P R Z Y B O R Y  D O  R O B IE N IA  K W IA T Ó W .

Liście papierowe i batystowe, Papiery kolorowe i Bibułki

W Tryeśeifl wyayi a 
i W łoch wszelkie

Im niklowym.
e
*r

wszędzie opłatnie do Auslro-
72 28 35

H i « m
Z drukanu Związkowej w Krakowie.

Cenniki remontoirów, zegarków i łańcuszków od ą  ł t r  do

Papier od braci Fiałkowskich z Bielska.

w najlepszych gatunkach.
Igły, Nożyczki, Scyzoryki, JToie i Brzytwy angielskie,

Papiery i Płótno introligatorskie,
WSZELKIE PRZYBORY PIŚMIENNE i RYSUNKOWE.

Złoto do robót p#*ł»t»lczy°h. f»rby I lakiery. 138 131 300
i * -  Zamiejscowe obstalnnki natycnmiast załatwia.

H f  Handel założony 1774 roku. -H«i

L. 88/pr.

Obwieszczenie.
W obrębie c. k. Sądu obwodo­

wego Rzeszowskiego oprawione być 
mają księgi gruntowe w ilości prze­
szło 400 tomów.

Cena oprawy jednego tomu w 
w Rzeszowie wynosić może naj­
wyżej 4 złr. 60 cent., zaś w sie­
dzibach c. k. Sądów powiatowych 
najwyżej 4 złr. 99 centów a. w. 
Oprawa ma być co do jakości, 
trwałości materyału i roboty taką 
samą, jaka jest przy dotychczas 
oprawionych tomach.

Wzywa się zatem Panów intro­
ligatorów firm znaczniejszych, aby 
swe oferty w 14 on ach do tutej­
szego Prezydyum zgłosili, gdzie 
także bliższe warunki co do kau­
cyi i o p r a w y  p r z u g l ą d u ą ć  można 

Rzeszów, 25 stycznia 1887 r,
iW4 3 3 J L u b a c z e k .

Środki lekarskie i toaletowe
wyroou

JÓZEFś TRAUCZYŃSKIEGO
aptekarza „pod Koroną" w Krakowie.

Ziółka antlroam atyczoa I antigoióoow a są nie- 
o c en in em  dobrodi >ejstweu dla cierpiąc -eh na 
reumatyzm , gośoiee dareie, podagrę , łam anie 
w erzyzaeh , o ra t czyszcząc krevr, p rz y « raca ją  
organizmowi pierw otne loki zdrowe, iieozo za ­
dziwiająco sk r fały sasta rza łe  tak  tt dorosłych 
jak  i dzieoi. Cena 1 złr

OlajeU przoołw głuchocie usuwa strzykanie, 
szuin , jak o te i przyw róci utracony słuch. Cena 
60 eentów. 1447 6 0

Anosmln leczy pewni i i niezawodnie pocenie 
się nog i pod pachami, a  nadto usuwa zupełnie 
.yytwarzającą się przykrą i meznuśuą wun tak 
d la dotkniętego, >ak i dis otoczenia.

Utrzymują na  sułaazie ap tekarze: we Lwo­
wie Kuoker, w Tarnopolu jam rugiewioz, w T ar­
nopolu r.eid, w W adowicaoh Kurowski.

S r o p l e ^ T j a k ń b ^
Do anpetneff-o i pewnego wyłe- 
osenlA wsielkłoh cierpień żołąd­
kowych 1 nerwowych, nawet 
takioh, które oparły się wnyat-
kim aotyczAsowym środkom, 
zwłABzcza chronicznych ka­
tarów żołądkowych, słabości 
iołądka. kolkdw. knrozy, ałego 
trawienia, trwogi, bicia serca, 
bólu ^łowy itd. JŁroplo św. 
Jakńha, wyrabiane według re- 
eeptT^niehów bosych *1 antom  

I ^mcĄcieso Aktra, i  *2 aąjlep*
, . . r c h rc<l|BleoSBic .fchW.cho-
znisk o e b f — r '  d ^  sktdryoh każdapierwstorae- 
dne MajmnJ® miejsce w ■■tuce lekarskińJ. 
aapewniaU pray maiywanin tyefc kroflt
skutek niezawodny.
•  Cena butelki 00 oent; wielkiSJ butelki 
l str. to  cent. wal. austr. ta nadesłaniem 
kwot^lnb^ia tallezkf pocztową. De nabfcis

Skład Kiowny: M . S e b t l i ,  H a n o w e r ,
Sscherstrasse t. P.6S

Skład w Krakowie w ptekaoh: pp P. Kro- 
kiewicza, W. Redyku i E Sioc^mara. W Bielsku 
w »P‘ece p. A Blumenthalft. 127 1,7 26

100 złr.
zapłacone będą natychm iast temu , kto przy 
użyciu „ T y n k t a r j  K e r a l j  n “ a p t e ­
k a r z a  8 c h n e i d ’s  w kilka dniach bez 
bóln odgmotków swoieh się nie pozbęoz 
Cena p ó ł  f l a s z k i  OO c n L ,  c s  ł e j  
f l a s z k i  1 z ł r . ,  pocztą 10 cent więcej, 
w  A p t e c e  SL . U e o r g s - A p o t h e k e ,  
W i a n ,  Y ,  W i m m e r g a M e ,  S S ,  gdzie 
wszystkie pism a adresować należy.

Skład w Krakowie w aptect, Stockmara. 
O s t r z e ż e n i e  Aby dostać prawdziwy 

preparat, trzeba żądać rjraźn ie  „ S e h n e i -  
d a  K e r a l j  n  l y n k t u r y .  196 2 8

P. Aptekarz Schneid, St. Gcorgs-Apotheke, 
W ien. Bądź Pan tak  dobry posłać mt fla- 
•zeezkę „Tynktury K eralyn" za zalicz*1 — 
zarazem donoszę p anu, że irodek ten >kazał 
się bsrdzo ikuteazny. '

H rsh . Lothrr Roseob^rg 
lem tsehsen, p. Fóderlaob, Karyntya.

Odpowiedzialny rządoa drukarni A. SzyjewktL


